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CZAS
Rok 1872.

Pmuuneralę pr̂ yJsMisją*
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy }^icy Mik°lajsMej wp do| “ i ^ io„o j Sp^przy1̂
J . Czecha w Rynku, J. Wildta przy uhey Grodzkiej, Bioro zleceń A  P .  Swiercze^kiego i^bp^przy
Szewskiej Nr. 20, handel p M._ Dworskiego w kamiemcy ks (Liseraty) wszelkiego rodz
wiałkowskiego w Rynku, tudziez wszystkie Urzęda poczt^ auste. O S * O M e ^ ^  «  g ^  za !la^ | .
przyjmują się za opłatą : za miejsce wiersza drobnego o g ł o s z e n i a .  Wyplata w Krakowie-
pne po 5 c„ oraz za opłatą nalezytosci stemplowej po 30 c. od każdorazowego « s »  piątkowski przJf
P p e i iH E i i e r a t ę  i Ogłoszenia W7  W»AS ‘ 2 2 iaw Pradze”  Ferdintnds-Strasseplacu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppehk YioUzeile m  i w r  p 0issoniere N 3 3 -
ł j r 3g   ]\ja Francy6 i Anglię w Paryżu Wny. pułkownik Wmc. Racthmviki, FauDOurg iw im i a
S  tylko o g ł o s z e n i a :  w W iedniu '„N eur/arlt Nr. 11,- w H a m b u r g u  FranWurcie n M w BeHmie 
w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Ho.aumtem i Vogler w Wiedmu F  U b, Womeueivr .  ^  
U  Seuerstatte 2, -  w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Moss*

w Frankfurcie nad Menem <?. L. V a u lt et Comp.

M r a k ó w  1 1  m a j a .
razie nominacya jego nie miałaby żadnego zna- 

Iczenia, a ks. Bismark osłoniwszy sig od za- 
i rzutu zerwania z Rzymem, przeprowadzałby

W wiadomości o nominacyi kardynała Ho-j . plany bez pośrednictwa nominalnego
henlolie posłem niemieckim przy Stolicy A- posła. w drugim razie charakter ko-
postolskiej chcieliśmy dopatrzeć się symptoina-1 ście]n ks H0iieni0he ponosiłby uszczerbek, 
tu, że kierunek antikatolicki i bezwyznanio- I)ziw}ć gię przyCh0dzi, że taki mąż stanu
wy zarazem polityki ks. Bismarka ulega me- pg Bigmark mdgj tę sprzeczność przeo-
jakiej zmianie. Zarody tego antagonizmu prze- . c,-, że karn0:^  dyplomatyczna z
ciw katolicyzmowi leżą w samej naturze pan- kościeln% pogodzić się zdoła. Chy-
stwa protestanckiego, podobnie jak w■ prote-1  ̂ że iż ta sprzeczność obróci się
stantyzmie leżą zarody racyonalizmu i wiodą do na niekorzyść duchownego charakteru
bezwyznaniowości. Lecz stan zapalny, gorącz- posła , że za jego pośrednictwem prze-
kowy, w jaki zdawała się przechodzić pod te-1 f  mi dzy kościołem a państwem w
mi względami polityka pruska, podniecanie 1 igko naczejne całej hierarchii kościo-
walki religijnej, zagrożenie odjęciem katolicy- L ^  w takim razie mistrz nowożytnej dy- 
zmowi praw, jakich używał, i przerzucenie ca- ma przerackował  sjQ, i przerachował nie 
łej wagi z kwestyj politycznych na kwestye v ra/  . w kwestyi katolickiej.
religijne, od początku przedstawiało się jako J ______ ^ ______
anomalia, jako błąd polityczny, chwilowe o- 
szołomienie, mogące mieć za następstwo zwi­
chnięcie równowagi wewnętrznej w organizmie 
państwa.

Chęć prowadzenia przez posła dalszych sto­
sunków dyplomatycznych z Stolicą Świętą nie- 
wykluczała wcale systematycznego ogranicza-

P o z n a ń  6 maja.

Rząd tutejszy kazał, jak ,w am  wiadomo, Jezui­
tom zagranicznym opuścić Srem tutejszą ich rezy- 
dencyę, a zarazem całą monarchię w ciągu kilku 
tygodni. Oprócz tego prasa półurzędowa rozpoczę­
ła  agitować za petycyami do parlamentu niemiec­
kiego o całkowite wypędzenie zakonu z Niemiec.

W skutku tego rozpoczęły się i u nas petycye 
przeciw rozporządzeniu miejscowemu i przeciw pe-

KORESPONDENCYA „CZASE“

W i e d e ń  10 maja.

. . i W sprawie galicyjskiej dziś nie mogę wam nic
n ia  swobód religijnych i  antagonizm u prze-1 0 donieg6, jak tylko uzupełnić wczorajszy
ciw katolicyzm ow i, ale z drogi anormalne], I Rgk yy kołach rządowych utrzymują, że pp. Sclimer-
g o r a c z k o w e i  zdaw ała się sprow adzać spór m ię- iing Kraus i  Lichtenfels nie byliby dopuścili u-
o ł  j ł   ! □ „„Umnohm tv wvzszei choc-

kierunku to własności A W h ,
„i swe w Berlinie i m aj. doJ»go enpełne prawo, kar rezn,isw ni.
O pensyonacie jednak polskim w. Berlime zup dogzła_ p Q załatwieniu spraw pocztowych z wyżej 
nie tyle prawdziwą wiesc byla ilc wówczas ? ^ nadndenionemi państwami, ma nastąpić roztrąsme- 
sie. Ale naturalnie dobry to m atrak, z j to ry m  wniosku hr- Miinstera i E lben, tyczącego się
walcząc, można rzucie podejrzenia w społeczen dka dziennego i petycyj; w dalszem zas pom
stwo, jakiś kwas, tyle konieczny dla utrzymani I tegt kwestya wzhronienia zakonowi Jezuitów polivtu 
solidarności narodowej. ' . . i — _•— --- i-—  /««m

sze przynrai rozmiary. jL/zienmicuwi, mianując pusiem w iuuu- ; 70“’ — „ orawu nonrzysięgaią oezwarunKowc
koniecznie, jak się zdaje, wypadało, li-duchowną stronę stosunku państwa ze stolicą p  d duchownej, o czem do tychczas nigdy n: 

. . .  »  ulbo p ieciw , a  orzech twardy Apostołek, Wybrana do t e g o b * r L w y ,  p o jm o  tyluletniego ieh pobytu, 
był do zgryzienia, gdy na jednej stronie stanęła takiemu celowi, jako bezbarwnej opnm a z a Także dośó 0gólnem zdaje się byc mniemanie, 
oninia pseudo-liberalna tak Jezuitom nienawistna. U ra z  z rodziną z posłuszeństwa _zamiarom p 10 ..  ̂ księcia Hohenlohe na reprezentanta Nie-
na drugiej poczucie katolickie ludu polskiego. Miał jektom “ Ś  miec^przy Stolicy Apostolskiej, był_krokiem dobrze

Poznańskiemu 
oświadczyć się

“ to ^ b y 2 r £ Jp ^  | “ S . b ^  2 > ^ r ; v^ f a™ S 0\ sI i “ | * 7 ;o z ó r7s p ^ ^ ^

w petycyi, jako z
...................mniejszości, niorej i pomimo » m » u .i  " i 011)’11, — T r      ,

Dziennik podpisać nie może. W  rezultacie atoli kiem oporu kapituł zasiąsc na żadnej ze s o ic  di- 1 owej przybytek łask cesarskich, których nowym

drugi zaś z herbem

s W k o S X m i T r S w  ^ k Z Z k t ó r e  tylko ąłb? mu wszelką ważność świecką, polityczną, a ^o tar 
S l ą  T S " S - h i c z e go się nie nauczył i £  Japewne w projekcie tej nominacyi zamierzo-1 ^
niczegoC nie zapomniał. Na rozświecenie tej kwe- nem było

otaryngn. . ,
W tutejszym świecie muzykalnym stało się gło- 

założenie konserwatoryum pod dyrekcyą hr.

tycznemi względami ograniczoną. spraw^TahcJka napotkałaby na opozycyę z powo-
Fałszywem bywa mniemanie, aby btonca du odroczenia reformy wyborczej; jeżeli atoli sejm 

Śta w utrzymywaniu związków dyplomatycznych j galiCyjski zgodzi się na elaborat, to obie Izby Ita- 
szukała kombinacyi politycznych. Gdy Pius dy państwa będą musiały uledz takiej presyi 1 u- 
IX zamknął bramy Watykanu przed
dorfem posłem rosyjskim, nie było t0< skat- | e0 . L icyjski się nim zadawala. Tak tłóma- 
kiem zmienionej kombinacyi politycznej, ale ^  w kołach rządowych najnowszą fazę w spra-
następstwem prześladowania katolików w Pol- wje galicyjskiej, i zapewniają, że w lipcu lub naj-
sce i odięcia praw kościołowi w obrębie ce- później w sierpniu sejm lwowski będzie zwołany, 
sarstwa Tę ostateczność zerwania stosunków a Kada paóstwa »
dyplom atycznych przyjm uje Rzym tylko w r a " zj ,j“ag“0 “ Madrytu pomyśleć o dalszych lo-
zach otw artej walki religijnej. Przyjm uje na- i h  ugody galicyj skiej. _
tom iast listy  uw ierzytelniające posłów  bez Kie pisaliśmy dotąd o naradach, jakie w tygo-
względu n a  kom binacye polityczne, gdy tylko dniu ubiegłym odbywali ^  B iskupi 1 Arcybmkupi, 
s t o I L d  dyplom atyczne m o g , dać ja k k o lw ie k  U t o ™
rękojm ię złagodzenia losu w iernych 1 p o w strz j- domJości autentyczne o obradach w gronie mężów 
m ania prześladow ań kościoła. przywykłych do najściślejszego przestrzegania taje-

Odmowa przyjęcia k ard y n a ła  Hohenlohe ja -  U nicy . W oczach naszych mniej ważnemr są te 
ko posła  przy W atykanie, nie m a
dnych politycznych przyczyn, ̂  jakie _ wiele dzienniki wiedeń skie, tj. sprawa kongruy duchownej, 
dzienników niemieckich upatrywać się w mej sta- okowi^zkll słUżby wojskowej kleryków, zapomog 
ra. Utrzymanie stosunków z cesarstwem Me- pieniężnych dla niższego duchowieństwa it .  d. Nam 
mieckiern iest iak sadzimy, zgodnem zarówno się zdaje, że głównym celem zebrania Biskupów^ 1 

r S A Ł " j a k  i polhycznemi ’p e "
Stolicy Apostolskiej. Mogłoby ono tylko wpły- dz cickeg0 kompromisu, w którym nikt tak nie 
nąć na złagodzenie owej walki państwa z u°- j undc pośredniczyć jak  kardynał arcybiskup wie- 
ściołem, a raczej bezwyznaniowości i liberali- deński X. Rauscher. W sprawach politycznych arcy- 
zmu z katolicyzmem Lecz aż nadto widoczna, biskup Rauscher zgadza się niewątpliwie pod wie- 
r gdyT :iL  jest zapowiedzianą, nie
Ojciec Sty za pośrednika przyjąć dostojniKa ^  j między duchowieństwem a rządem, kto- 
kościoła, członka Śgo Kolegium; wątpimy też, L emu zkąd inąd jest dość bliskim. Mniemamy, ze 
aby tej misyi mógł się nawet podjąć sam kar- do kompromisu takiego może jeszcze me przyszło, 
dvnał Hohenlohe Względy hierarchii kościel- świadczy o tern udział kardynała Schwaraenberga
nej, względy karności duchownej s p r z e c i w i a j  t l a ’
się tutaj akumulacyi dwóch wręcz przeciwnych I wi| szenie broni i przepowiada poniekąd pewne po 
charakterów. Kardynał-poseł musiałby ulegać | rozumieide. 
jednej z dwóch władz zwierzchniczych: słuchać1 
albo Piusa IX albo Bismarka. W pierwszym

m było. , , , 1 , • a -QTn- Tyszkiewicza zaszczytnie znanego w Paryżu z prac
g u rąu ^u w « j »xV - r -  — ,  , ^ B, ---  . t V  - . -  . w  , sty i“m zedeż nie brakło ostatniemi czasy rozprawi Kolejąbydpsko-torurLdco-poznans^ temi dniam muzycznyclli a  obsadzenie-w takowem dwóch miejsc
dzv kościołem  a  państw em  w kolej dyplom a- chwalenia ugody galicyjskiej w Izbie wyzszej clioc- ^  ż n e j  a sumiennej pnbliczności polskiej, by ma byc oddaną na użytek P ob ran y , zbhzy iauraycielskich przez panów Danysza 1
dZy . 10 J by w granicach elaboratu, że dalej 1 w Izbie mzszej głęboką a obszerną pracę za- 0na z n a c z n i e  do Warszawy; jest także mowa^o k I -  \ J  ^  g. r  T)QWodem do meprzyj

'rzealadzie Liuowskim, która zwro- ku nowych projektach kolei w naszem Księstwie
Kotw.** dzieiów naszych, p. i które przy ożywieniu przedsiębiorstw finansowych | ^  __________

Polakom; ilość jednak uczniów, którzy do tej

tylko w s p o m n ie ć . głęboką a obszerną pracę za- ona ••— ----- . . , , . - S7PITL Księstwie l-mego »w«ao 015
mieszczoną w Przeglądzie Lwowskim, która zwro- ku nowych projektach ę A  czepek prasy ńiemieckiej,
c i ł a  n a  s i e b i e  uwagę badacza dziejów naszych, p. które przy ożywieniu pr ę wieżowi, iż miejsca przy _

Szuiskiego; ale dla Redakcyi Dziennika Poznan- zapewne przyjdą do skutku. _ t,„-TO:„łT1:p ni-P Polakom; ilość jednak uczniów, którzy do tej
skiego pozostała jednak bez wpływu i skutku -)• Wiosnę m a m y ^ n a d e i - s z k o ł y  uczęszczają świadczy najwymowniej ô  ile

szej 
wyższego

10. Ileż to domysłów, podejrzeń, pa podobieństwo 
weżau wypłynie wśród publiczności. Dziennik tego I 

S f k o * ;  j» t  nieglyś ów a t o s  do Cesarza 
podczas wojny francuskiej;^ a teraz jak wówczas

i l i e P boWnM m o ż^Zme°be^ % ó W p o m im o  L e n tu  zmnieniły Jjuż.od ^ f ki®j^ ysp°ra^  Szyito I Nie spodziewaliśmy się tak rychłego potwierdzę-
™ l m a0gS e ! ^ r o z l e g ł y  z S S  całych nia naszych słów o zdolnościach ludzi politycznychsit  j^rTr^SSioi.: i I

1 Taborow-
K s? e s tw ie  hkiego” stało się powodem do nieprzyjaznych za- 

* . ’ I — „„n — zarzucającej  p. Tyszkie-
szkole niemieckiej oddaje

ieno pozostała jednak bez wpływu 1 skumu • y. wiosnę_ mamy ^  1 l  szkoły uczęszczają świadczy najwymowuej, u
Mieliśmy też często powracającego w prasie na- kną. Pomimo tego, stan zasie^ , ? zimych “  i i j a hr. Tyszkiewicz i nauczyciele odpowiadają swemu 
ei Węża morskiego11, w postaci zamierzonego brze rokuje dla przyszłych sprzętów, co wPływa zadaniu i to w micście, które pod tym względem
J ” - » . , -Pt   1 w  "Rovll- I ___•WVSnKlP.Il C6n  ZDOZU. I . , , -4 • . 1 _ _ - J  1 7nlr/% TirkClI Q fi 9.1 fl P.ATTl"zakFadu6̂ eduLWnego Polskiego w Berh- ^  utrzymywanie wysokich cen zboża

I S e r l in  d. 9 maja. 

Zamknięcie sejmu pruskiego a otwarcie parla-

tak trudnem jest do zadowolenia, jako posiadającem 
znakomitości muzyczne, których imiona głośne są 
w Europie. __________

P a r y ż  6 maja.

echo, z l a k ie m  w tym p r z e u u n u w e ,   ^ - v,nrdzn V,;P | z roku 1830. Książę A u d if f r e t - P a s q u ie r  jeden z 0-
żabka za większą, poczuła się w obowiązku o e- Niemiec, k to r j^  Bariaraencie. Powodem wych parlamentarystów z czasów Ludwika Filipa
zwać Gazeta Wielkopolska, dotąd zbyt wierne o a- hcznycli^ w idzi. ? . .  . posłów do których zelektryzował formalnie w sobotę Izbę mową swo-
zująca pokrewieństwo, pomimo seperacyi legalnej, do nieobecności w elkiej p oznaflskiL 0 ią o przeniewierstwach przy liwerunkach wojsko-
z redakcyą Dziennika. Rodzicom zauazac wycuuwy- , taKze 1 nasi ^ ^ l ^ k n w e 'n a d  nrzed- IWych przed i na początku wojny r. 187u / n .  wy-

dried, gdzie to L S l T S , S i " S  T h S m m e i  J m a i a -  Ł ł ,  j a t  ministrowie N a p o l e o n a  f f lz ™ e ra l,k o n -

   ____  . Icemi tale wielkiego wpływu na^orgamzm p ^ ^  ^  ^  ^  rozpoczęciu wojny nie było tv arsenałach
ijmniejszego materyału wojennego, któ 
ę tam  był znajdować, bo był groszem 

dwójnasób zapłacony. Chociaż te spi 
cyę naa spouzmyvam* ^ 0 Kat'urakie I dawna z raportu deputowanego Riaut były :

przy tej "sposobności protestuje przeciw przyjęciu- wy-1 czyły mę ™izema^ p ^  ^ ^  ńiam rntn. stawiaiac I przecież talent oratorski mówcy 1 głębokie j
^ z J , 1 1 • i.  i c\ln. mm urze-

*) Artykuł Dziennika Poznańskiego powtórzony zo- i stosunki d e b a ^ rn a ^ p ra w e m  o^rnd- najmniejszegoPmateryału wojennego, który powinien
stal przez K raj, Dziennik Polski i Gazetę Naro- zwłaszcza w ostat“ ;“  opozy-| się tam  był znajdować, bo był groszem publicznym
dową. Dziennik Polski wzywa przytem do petycyi zorze szko ^ e’wanie r J ^ u Eozprawy obecne ty- w dwójnasób zapłacony. Chociaż te s p r a y  juz od 
rady miejskie w naszej prowincyi,^ j e t ^ N a ^ d o w a j c y ę ^  ^  Pzniżeiiia podatku od soli, co naturalnie|daw na z raportu__depute*unego

Dziennikowi Poznańskiemu „odwagi wystąpienia m a id a  j  robocze, z drugiej zaś strony jak  lewicy grzmiały oklaski a  można było powie-
przeciw Jezuitom. Zaprawdę, ironu dalej posunąc mo rzed w M e w obawie, aby rząd uszczu- dzieć, że z wyjątkiem niektórych obecnych party-
można. Uderzyć na Jezuitów a być razem z ks. Bis- P1Z<3™ ó’b dochodów w przykrzejszy zantów gości Chiselhursta, wszyscy deputowani po-
markiem, to dopiero odwaga! Podobną odwagę mają plonych ^  ■ bc;aj  ibalei dyskuto- nowili scenę w Bordeaux tj. destytucyę Napoleo
dzienniki wiedeńskie i powtarzają artykuł  ̂Dziennika uprawnieniem iychowań- na III. Organa też bonapartystowslue jak  Ordre
Poznańskiego. My nie mamy tej odwagi 1 juz dawno ^ 0 ?eZtSJaUt̂  agronomicznych i h e - \P a y s , wściekają się w swych dzisiejszych artyku-
ubolewaliśmy nad ową solidarnością naszych pism wo-Jcow^ niektórych akaoem j^  słuzbY| ł ach wstępnych. Prawda, ze 1 w przyszłej dyskusyi
pinią, naszych wrogów. Nie miały także „odwagi K u -
vvev Poznański i Orędownik, ohaj wyraźnie i o war i y w cifnminkach. nocztowych. z nnwi" i ** ~ t v ' i

braku odwagi) nie są zdania Dzienni- j s“ elll'N;r,r_ „^ ;n T̂ ,lcr;n Rnsva i Szwecyą, przez] nie najlepiej wyjdą zpod c h ło s ty  kontroli, ale rzącie (zapewne z braku odwagi) me są zuama p  , • Ro _ j Szwecyą, przez me najlepiej wyjaą zpoa emusty
ka Poznańskiego i .przemawiają za petycyą obywateli cyą_, Hiszpa ą,, e „ v ^  ^  . Qd kart ko_ obrony narodowej 1 dyktatora w Tours 1 Bordeaux
śremskich, czyniąc usiłowania i ofiarując pomoc, aby znizeme 10 obecnie na porządku mają przynajmniej tę wymówkę, że w owczesnej sytua-
jak najwięcej uzyskała podpisów. Gazeta Wielkopolska 2 P“ J ™ n 5 róc’z tego w ydaną została komisya, cyi Francyi trudno b y ł o  bez wielkich a nawet bar- 
również zamieściła petycye; toż Gazeta wPswem C10nie Moltkego i Roona, w ce-|dzo  wielkich ofiar znalezc pieniądze, bron ltd.
która żada nie petycyi ale protestacyi. (Ued.J

Gzęśó SIteraeko-arlfstFoma.
epodobna, widok gromad włościan ciągnących ze
.■*7 .  .  ‘ , •  _ 1 n n n h  Ó u n O t T T m P
;zystkicn

sobienia” obyczaje; wyryły “też piętno odrębne a  dzi- Lud ma

odbiły się jednak jakimś odblaskiem w charakterze “; ^ M kkh“’sti;on i okalających świątynię 
’udu okolicznego 1 wsiąkły w jego uczucia, uspo- ^ ^  to WSp5)nego z marmurem pommkow,

Z KRAKOWA.
że patrząc nań spadają z serca okowy nałożone 
obecną chwilą, ukute _ w kuźni dzisiejszych pojęć, 
gniotące ciężarem dzisiej s

Gdy zwątpieniem karm ^
znikłJpodobnie,"a^szlachecki coraz rzadizy w pier- vyrywa pytanie: gdzimdzm s ^ a c  P okfa . bo.m e 

• _• ____:__isjourTvt kra-

wnie harmonizujące z charakterem historycznym
miasta i z tą  pełną powabu podwawelską,^ nadwi- to im szy ch  klęsk
ślańską okolicą. O królach 1 sena,torach świadczą g „ J  ieniem karmi nas obecność, gdy się

„ „ „ „ „  ,  VJUJ, , „ „ „ tn A  Pnlslri ? - bo Uleiuż tylko wizerunki na nagrobkach, typ rycerski 
znikł podobnie, a szlachecki coraz rzadszy w pier­
wotnej swej orginalności. Nawet mieszczanin kra-

, J . 0 T  •  w i o l l r i r - h  n i ż

nić od zużytych wyrażeń, przechodzących niekiedy 
w ironiczne epitety. „Gród Piastów i Jagiellonów,“ 

owdowiała stolica królewska,1' „miasto świątyń 1 
pomników to w epoce negacyi historycznej zna­
czy tyle co zakamieniałość, miasto śmierci, kupa 
gruzów bez życia i prawa do przyszłością

cowscy noszą baldachim, lub gdy bractwa przy­
wdziewają kaptury, a cechy idą za godłami. K a­
poty jednak mieszczańskie i jupki mieszczanek, ja ­
de widzimy jeszcze na obrazie Stachowicza, _ na- 
eżą już do archeologicznych zabytków. ChłopHyl-

dumy"w%o7tawie7 o T  akcentu mowy mazurskiej, dną znów ̂ zwiążę całość._

Zbyt wiele już rozwodzono się nad charakterem wotnej swej orginalności m i e s : w°ład’ laskę sądu ale ńadto płyną
istorycznym Krakowa, aby dotykając pamiątek, kowski powoli s i |  Prz®°kf ^ . ’ Prz ?̂da™  mu L y ku nam  wielkim korytem prądy, ’’’ —  ^

wspomnień, tradycji i sabytkó . * * >  j
ku nam  wielkim korytem prądy, które w nas po­
jęcie i poczucie Polski zatracają; kiedy zda się, 
że z kolei ojców zstępujemy na manowce kosmo­
politycznego pozytywizmu, me_ w celu okupienia 
wspólnego stopnia dobrobytu z mmini, lecz w celu 
pogrzebania wśród powszechnej hekatomby szcząt- 

naszej narodowej przeszłości, kiedy patrzymy 
walące się filary i przeobrażającą się do grun-

.  f r ___  ^ R o w / i n  f i 5ł.7 T )n S P .ł. ■ K lP .flV  IZA.—

■ T  K  T k T f T T n d e S 1 S t a f S ń t a r a -  Ze^apYsamt dót4d. Cała księga spółectna już w
zem że w etaop-aficzl’ym organizmie narodowym szmaty podarta, tylko ta  jedna tegT co‘?lpis7ne na poimikach i nie zniszcz* te-
pierwsze - 4  m iej,je należy, Od f T s d S ^  i w iŁ  go%o w i e  przechowane. P o g n a m  na to.

‘“-u ““1““"-— ---- ---— . . i , i - -i Niszczące fale czasu przepłyną, ale nie zniszczą
szmaty podarta, tylko ta  jedna karta ludu czeka, % —,-u :
aż znajdzie się ktoś, co sklei te rozdarte karty, 

kowskiego ludu, pewnej śmiałości i rzęchy można co C° CZaS ZmSZCZył 1 W | że' pom nikiT lud to są martwe żywioły, że poczu-

n a ro d u ? 'n a  to' zapytać.trzeba, na pddej, jeszcze a h d  jest f i o ł e m t e  p ^ u e ^
Ależ czyny nasze częściej zabójcze niż zbawcze,

X 0 ‘ oviTinf O 1 \ 0.7.11-

do tańca T  nuty krakowiaka wszystko tu cha,- Kto będzie tym “  u . ^ f ^ I L L ^ B i e r n v m  bez noczucia nar odo-

Ł M R ^ ą c y c K w p ły w ó w  w obrębie jedynego^a- S g e  S a S e a S

rakterystyczne, odrębne, typowe P ^ t r z y m a j ą  7ię te“białe karty ludu? Odpowiedź
m u z y k  czy uczony etnograf ma tutaj tak  wdzięcz y J J . ) pseudo-demokratów, bo tą
a  bogaiy.mateiyał, ^  go i J g o ,  tylko kościół. Chcesz

ooznać Kraków ludowy, to idź do kosciołow, idź w 
święto patrona Polsld na Skałkę, a tam przeć

był epokę poddaństwa niezłamany, że przebył na- kościołem ^kupa “ ^ ® n^ kdekaracye trzy kazi- 
stępnie. epokę rozbratu ™- S s S e  ESSS, w oddali kopiec Ko­

ściuszki, Z w ie r a y n ie u )  B ie la n j^ m a m fltea ta e  je

że typ górala karpackiego Wpływ miasta me zatar, t 0 idź do kościołów, idź w
nic tej pierwotnej cechy ludowej, znać, ze pod o- Poz , n Polski na Skałkę, a tam przed
kiem króla, p o d  bokiem stolicy lud krakowski prze- _swię_  ̂ 1 , .  ,___  ___.— „o wononiał™ sm-

i j C l t l u ń K l j  /  j  w  i v i  j   ̂ /

obrębie"'wolnej"' i^ściśle neutralnej rzeczypospolitej przeciętym wstęgą Wisły, a  sięg^T ym  az gdzieś {udu ulegamy tak rozkładowym
■ „A Krnkown 7nać tu że wszystkie tradycye ku Karpatom, przedstawi ci się orna , ,  , .....3—  ry^onLnwnc. me lestesmy zdolni.

S T  i “ E ń  dziedziclwem s z ld h tj  w n iczy /że  go ani słowamr, ant pędzlem

‘że jej odjęto prawa bytu i potężni świata
I  _ o u , , ___ , __ — ,1— c ło .  o - ic a i iu  „ J a m a

kow
na

roz-

^ le  p o z o s ta ła ^ s ta j io  ^

Gdy po nas przyjdą pokolenia, dla których naro­
dowość nie będzie tylko frazesem dla agitacyi, nie 
tylko oderwaną id eą , ale treścią życia, ale cią­
giem faktów dziejowych i społecznych, ale duchem 
i ciałem zarazem — tradycyą i obyczajem' tern 
czemś, co wieje z pomników i z postaci chłopa kra­
kowskiego, co tętni w jego pieśni i przejmuje dre­
szczem serce polskie— pokolenia te^znow z zi­
mnych marmurów czerpać będą ogień i życie, ̂  a 
z pieśni ludu, jak z skarbnicy owe pierwiastki ży­
cia narodowego. . , ,

A jaki tam materyał dla piękna i szuki! Bose 
porównać gmin wiejski z publicznością miejską, 
przeiść z odpustu na Skałce do ogrodu Strzelec­
kiego, aby sig przekonać, o ile niżej pod względem 
estetycznym stoimy my cywilizowani od prostacze- 
go ludu. Porównanie przerażające! Lud krakowski 
nie jest w ogóle urodziwy, a jednak każda grupa 
tam rozłożonych na darni parobczakow, każda po­
stać gosposi wiejskiej z sznurem korali na szyi, 
każde grono dziatwy prosi się niemal o pędzel, 

• 5 • j est  jakiś klasycyzm

a ruch pcha nas w wir zatracający świata. Uczu 
cie narodowe jest żywiołem konserwacyi, me ma 
go bez pomników przeszłości, i me ma go bez lu­
du, który w swojej bierności i bezczynie przecho­
wuje pierwiastki narodowe niezmiennie przez całe 
wieki: wiarę, język, obyczaj, strój nawet. ra y

aby ją  przenieść na płótno ,
w tej poezyi krakowskiego ludu. Każdy ruch w pro 
stych rysuje się liniach. Typów tu me szukać, bo 
wszystko są to typy godne pierwszorzędnych arty­
stów. Natomiast karykaturzysta memający dla sie­
bie przedmiotu na Skałce, niech idzie do ogrodu 
Strzeleckiego, a zapełni niebawem swoje album. 
Zacząwszy od strojów będących przedrzeźnieniem 
dziwactw mody sztucznie oszpecających to, co_ czę­
sto już oszpecenia nie potrzebuje, zebrać może ty­
py chorobliwych twarzy, pretensyonalnie przybranych 
głów, niezgrabnie wykrzywionych figur obojej płci. 
Ile tam  zdrowia tyle tu  niedostatków natury, ue 
tam  wdzięku tyle tu  śmieszności, ile tam  sladoW 
dobrobytu i zamożności włościan, tyle tu  preten 
syonalnie papierowemi kwiatami przybranego nie­
dostatku i świecącej nędzy. Ile tam wreszcie w pro- 
staczych słowach chłopskiej loila a  nawet tej filo­
zofii ludowej, która m a na wszystko odrębne a  do­
sadne słowo — tyle tu  dosłyszeć można konwem

cyonalnych niedorzeczności, słow bez treści, frazę- 
sów bez sensu. Ile tam prostaczej szczerości, cyle 
tu  udania, udania w ubraniu, w mowie, w ruchu.

A jednak poczciwa ta  publiczność, można na m ą 
wszystko pisać, a ona się pewno nie u razi, bo pu- 
iliczność to słowo zbiorowe, a mamy tę ufuosc, ze 

nikt z publiczności ogrodu Strzeleckiego nie ze­
chce się z tern słowem zbiorowem solidaryzo­
wać , gotowiśmy bowiem każdemu i każdej w 
szczególe przyznać prawo wyjątku stwierdzają­
cego regułę. Ale to pewna, że publiczność naszego 
miasta wiele pod względem estetycznym pozosta­
wia do życzenia. Moda bowiem tak  rzadko będą­
ca w zgodzie z prawidłami estetyki, tylko wielką 
starannością, wielką sztuką i zamożnością może 
pogodzić się z pięknem, a wyłącznym darem sma­
ku uwolnić się od śmiesznością Nasze miasto zbyt 
ubogie, zbyt małp wykwintne i'eleganckie, nie po­
siada tego daru , które Warszawiankom zjednało 
ogólną sławę tego, co zowią „szykiem." Czy nawet 
i ta  wyższa eleganeya zwykle kosztowna i nierzad­
ko źle oddziaływająca na stopień moralny społe­
czeństwa jest estetyczną i piękną prawdziwie /  Czy 
dla artysty odpust wiejski nie jest bardziej uro­
czym niż najwykwintniejszą publicznością miejską 
zapełniony ogród publiczny? To inne pytanie, ste­
ry sztuki dotyczące, sztuki, która w zgodzie z na­
turą nie lubi swego przedrzeźnienia, jaxiem jest
sztuka toaletowa i. sztuka form towarzyskich.

W ogóle porównanie to ludu zebranego na sk a ł­
ce z publicznością ogrodową do dziwnych prowa­
dziłoby konkluzyj, konkluzyj może paradoksalnych, 
o wątpliwych korzyściach wyższego stopnia cywi­
lizacyjnego. Lud jest prostaczy, ale nigdy smieszny, 
gburowaty, ale nie ordynaryjny, bo smiesznosc i or- 
dynaryjność wypływa najczęściej ze złego naśladow­
nictwa. Ciemnota ludu rzadko przechodzi w głu­
potę, a jego wady w zepsucie.



2 CZAS z Niedzieli 12 Maja 1872.

Kwestya zapłacenia 210 milionów przez kraj 
miastu Paryżowi, który złożył tę znaczną sumę ja­
ko kontrybucyę Bismarkowi przy podpisaniu rozej- 
mu dla całej Francyi d. 28 stycznia 1871 roku, 
postępuje bardzo ciężko. Rząd ofiaruje 105 milio­
nów radzie municypalnej, a przytem chce jeszcze, 
by Paryż zapłacił 75 milionów właścicielom do­
mów i mieszkańcom poszkodowanym podczas bom­
bardowania pierwszego i drugiego tj. i wojny i Ko­
muny. Naturalnie, że rada municypalna na taką 
zapłatę przystać nie chce. Jestto mały konflikt, 
który może tylko niechęć Paryża i Wersalu po­
większyć. Jeżeli rząd nawet ustąpi, to kto wie, 
czy większość zgromadzenia narodowego niechętna 
dla Paryża, nie porzuci przedłożenia rządowego. 
A przecież żądanie Paryża jest wcale słuszne, bo 
zapłacono kontrybucyę wojskową, która przyniosła 
ocalenie dla całego kraju. Zresztą finanse Paryża 
potrzebują zwrotu tych pieniędzy, by zrównoważyć 
długi i budżet. Prefekt Leon Say i pięciu radców 
municypalnych mają polecenie do dalszych roko­
wań w tej sprawie delikatnej z rządem. Wczoraj­
szy Officiel rozpoczął ogłoszenie szeregu decyzyj 
komisyi ankietowej kapitulaćyi z wojny 1870/71 
roku. Mała twierdza Lichtemberg robi początek a 
dowódzca jej Archer podporucznik dostaje publi­
czną pochwałę: U afaitsondevoir. Komendanci twier­
dzy Marsal i Vitry le franęais, kapitan Leroy i 
szef szwadronu 'Terquem dostają bardzo wyraźne 
nagany.  ̂Ogłoszenie tych wyroków że tak powiem, 
ma być introdukcyą do wielkiej sprawy Bazaina, 
Wimpfena i Trochu.

Opowiadają mi, że Thiers wezwał sędziów rocznej 
wystawy obrazów w pałacu wystawy w Champs 
Elysees, która się otwiera lOgo maja, aby nie- 
przyjmowali obrazów i rzeźb tyczących się osta­
tniej wojny, aby nie psuć barmonii potrzebnej do 
rokowań finansowych między Francyą a Niemcami. 
Na wszystko baczy stary dyplomata.

Wiadomość, która zajmuje płeć piękną, jest, że 
fabrykanci jedwabnych materyj widząc, że Niemcy, 
Włochy, Belgia naśladują jedwabie jednokolorowe 
(la  soie unie)  francuskie, postanowili wprowadzić 
w modę materye różnobarwne w kwiaty arabeski 
itd. zupełnie jak za czasów przedrewolucyjnych. 
Naturalnie, że w tych materyach, gdzie gust fran­
cuski zawsze prym prowadzić będzie, fabrykanci 
francuscy mogą wyprzedzić wszystkich innych. Wi­
dać zatem wiele dam w pstrych sukniach wcale 
a la Louis X V  i X V I .  Na wczorajszych wyści­
gach wiele było dam w takich strojach. W ogóle 
zbytek toalet damskich nigdy, nawet za czasów 
cesarskich nie był tak wielki jak dziś. Elegancya 
kroju, rozmaitość rysunku i piękność materyj po­
sunięte do najwyższego stopnia. Modniarki i kra­
wcy tworzą prawdziwe arcydzieła, i gdybyśmy 
chcieli opowiadać nasze wędrówki po warsztatach 
pierwszego faiseura Wortha i modniarki pani 
Virot, toby z pewnością niejedna czytelniczka się 
zentuzyazmowała przypadkowo okiem rzuciwszy na 
naszą korespondencyę.

Musieliście jnż otrzymać wiadomość o poważnem 
posiedzeniu Towarzystwa historyczno-literackiego d. 
3 maja, na którem pierwsza nagroda (1200 fr.) 
przyznaną została p. Teodorowi Morawskiemu za 
znamienite jego dzieło Dzieje Polski w 6 tomach. 
Dowiadujemy się w tej chwili, iż szanowny autor 
ofiarowaną sobie nagrodę oddał do rozporządzenia 
Towarzystwu na uwieńczenie innych prac history­
cznych.

Wiedeń 10 maja. Na dzisiejszem (32) po­
siedzeniu Izby deputowanych w Radzie państwa 
nie było na porządku dziennym żadnej sprawy 
ważniejszej. Przyjęto w pierwszym odczycie przed­
łożenie rządowe o zabezpieczeniu przedmiotów przy­
słanych na wystawę powszechną, oraz sprawozda­
nie roczne komisyi kontroli długu państwa; sprawa 
pierwsza odesłaną będzie na wniosek Dra Pergera 
do osobnego wydziału z poszczególnych sekcyj wy­
branego , drugą zaś przydzielono wydziałowi skar­
bowemu. Następnie dokonano wyboru wydziałów, 
które się zajmą projektami rozmaitych kolei żela­
znych w Czechach; poczem dep. T o m a s z c z u k  
sdawał sprawozdanie o wniosku dep. Jasińskiego 
co do zmiany §. 91 ustawy wekslowej z 25 stycznia 
1850 r. Po bardzo krótkiej dyskusyi wniosek ten, 
a. zatem i całą ustawę przyjęto w drugim i trze­
cim odczycie.

Królestwo Polskie.
Ruskij M ir dziennik, którego wiadomości są wąt­

pliwej wartości, podaje następujące doniesienie u- 
ważane przez inne dzienniki za kaczkę dzienni­
karską.

TYGODNIE LWOWSKI.

Tygodnik na temat: Co to dalej będzie? — Lwów i Nea­
pol. — Scirocco nadpełtewski. — Nowy burmistrz, 
nowa rada i inne nowości. — Ucieczki i wycieczki.— 
Extra muros. — Martwa pora anticipando. — Co się 
gotowo stać we Lwowie! — Fenomen. — Z trenów 
człowieka, co nie posiada własnej kamienicy. — Mie­
szkanie '„pod mrugającą gwiazdką." — Nasi gospo­
darze. — Co to jest pokój. — Trudność definicyi. — 
Spekulanci. — Koncert. — Teatr. — Wystawa.

Nie wiem, o ile nieprzyjemnym jest ów deszcz 
popiołu, który padał podczas wybuchu Wezuwiu­
sza na piękny Neapol, ale wyobrażam sobie, że 
nie będzie to coś o wiele przykrzejszego od bia­
łego naszego lwowskiego kurzu, który przez kilka 
dni hulał ogromnemi, gęstemi tumanami po uli­
cach naszego pięknego Lwowa. Wicher przy spiece 
należy we Lwowie do prawdziwych okropności, 
jest to Scirocco nadpełtewski. Takim kurzem, któ­
ryby tak był biały, tak miałki, tak subtelny, tak 
obfity, tak szalenie lubił tańcować, tak był ciekaw 
zaglądnąć ci do oczu, do ust, do nosa i płuc, 
zaprawdę żadna inna stolica się nie poszczyci. 
I to jest jedna z tych znakomitych osobliwości, 
które Lwów czyni nieprześcignionem miastem....

Wprawdzie wraz z nowym burmistrzem, nowym 
urzędem budowniczym, nowym magistratem i nową 
radą miejską miała wejść w życie także i nowość 
skrapiania ulic; tym razem jednak, zapewne z de- 
speracyi opuszczono ręce i stróżowie nasi nie ku­
sili się nawet o płonną walkę z dzikiemi żywio­
łami lwowskiej natury. A przecież jesteśmy dopiero 
w pierwszych dniach maja, który nie mógł do głębi 
wypalić gruntu lwowskiego i rozpięć wapiennego 
bruku!

Co to dalej będzie?...
Przerażeni tą spieką niepraktykowaną na samym 

początku wiosny, zaczynamy się powoli wykradać

Wiemy dokładnie, że w obecnej chwili przeby­
wa w Petersburgu bardzo wpływowa osoba z War­
szawy należąca do przewodniej tamecznej inteli- 
gencyi. Osoba ta przywiozła ze sobą projekta po­
jednania z Polakami zamieszkującymi cały obręb 
zaboru. Co rząd uczyni, nie wiadomo dotychczas, 
ale pragniemy, aby postawiono warunki dające rę­
kojmię wykonania przedłożeń polskich.

— Zbliża się już lat 10 jak powstanie na Litwie 
zostało uśmierzone, a dotychczas jeszcze stan wo­
jenny nie wszędzie ustał. Przez rozporządzenie 
Potapowa z dnia 28 kwietnia zniesiono stan wo­
jenny w powiatach Telszewskim i Rosieńskim gu- 
bernii Kowieńskiej.

Stosunek taki jest nienaturalnym, a nawet Pe- 
tersburslcia Wiedomosti oburzają się stosowaniem 
dziś jeszcze rozporządzeń Murawiewa. Fakt, który 
podają, dowoćTzi istotnie, do jakiego stopnia posu­
niętą jest podejrzliwość rządu przeciwko Polakom. 
Pewien nauczyciel gimnazium Rosyanin za szcze­
gólne odznaczenie się w wykładzie i gorliwość miał 
być przeniesiony do gimnazyum w Wilnie w chara­
kterze nagrodzonego. Tymczasem ożenił się on 
z Polką. W skutek czego oznajmiono m u, że nie 
może dalej pozostawać na służbie w okręgu wileń­
skim; zalecono mu zatem, aby się starał o prze­
niesienie do innego okręgu, lub do innej gałęzi 
służby.

Rosya.
Zaburzenia w Charkowie, o których doniósł był 

telegram, są już teraz mniej więcej dokładnie opi­
sane w dziennikach rosyjskich. Z opisu tego prze­
konać się można, że nie było w nich nic sztuczne­
go, z góry przygotowanego, ale zarazem dostrzedz 
można dwóch rysów. Z jednej strony postępowanie 
policyi bez taktu, z surowością i dzikością despo­
tycznej władzy; z drugiej tłum rozpity, tchnący nie­
nawiścią do policyi, gnany żądzą zemsty, a równie 
dziki i rozjuszony. Jakkolwiek zatem wypadki sa­
me nie noszą na sobie cechy politycznego lub 
socyalnego zaburzenia, to wszakże mają znaczenie 
negacyi despotycznego systemu władz rządowych. 
Namiętności zostały podrażnione, i jeźli jaka ręka 
tajemna na to pracowała, lub z tego korzystać ze­
chce; to może liczyć przynajmniej na powtórzenie 
niepokojów w Charkowie lub w innem miejscu. 
Tłum chociaż rozpędzony, dokazał swego. Rozbił 
policyę i zmusił do wydalenia niemiłych sobie urzę­
dników, które dziś stało się koniecznością. Wia­
domo zaś, że podobne korzyści stanowią zawsze 
zachętę, pomimo strat i kar, jakie ściągają na u- 
czestników, gdyż pokazują w danej chwili pewną 
siłę. Co do samych wypadków, przedstawiają one 
następujący obraz, który streszczamy według opi­
sów kilku dzienników.

Początek zajścia rozmaicie jest podawany. We­
dług jednych, w skutek sprzeczki w szynku poli- 
cya aresztowała kilka osób, i ztąd przyszło do 
zwady z policyą, która tłumy ludu chciała rozpę­
dzić sikawkami. Inni twierdzą, że sikawki przyby­
łe celem zroszenia placu Michałowskiego, znalazł­
szy tam tłum ludzi niechcących ustępować, zaczę­
ły obecnych polewać wodą. Inna wersya dowodzi, 
że prystaw czyli komisarz policyi rozbił nogą u- 
liczny sklepik przekupki niemającej konsensu, za 
co oburzona ludność zaczęła go bić i ztąd powsta­
ło zamięszanie. Pierwsza i druga wersya najwię­
cej są powtarzane. Dość, że z powodu małozna- 
czącego zajścia prystaw czyli komisarz policyi rzu­
cił sikawki na tłum, które pędząc przez plac du­
siły przechodniów, rozbijały lud. Ostatni mścił się 
kamieniami, a gdy sikawki uszły do gmachu poli­
cyi, oblężono ten gmach, zaczęto ciskać kamienie 
do okien, gwizdać i krzyczeć o wydanie trupów i 
uwolnienie więźniów. Nowa wyprawa straży ognio­
wej uzbrojonej w topory powiększyła tylko zamęt. 
Z jednej i drugiej strony było kilku zabitych i ran­
nych, a tłum rozbiwszy sikawki, wdarł się do gma­
chu policyi i tam zniszczył wszystko. Papiery, akta, 
meble, nawet pościel rozszarpano i wyrzucono na 
ulicę. Gubernator Krapotkin wyjechał konno i sta­
rał się uśmierzać tłum, ale go zakrzyczano. Jakiś 
rzemieślnik miał do niego groźną przemowę, żąda­
jąc uwolnienia aresztowanych, a nawet rzucono na 
niego kamienie.

Całą noc z 29 na 30 kwietnia trwały nieporząd­
ki. Zrana tłumy _ zwiększyły się, domagając się u- 
wolnienia więźniów i wydania komisarza policyi, 
a tymczasem sprowadzono wojsko. Postawa wojska, 
jego uganianie się po placu oburzyło tłum, zaczę­
to rzucać kamieniami. Wojsko poszło z bagnetem 
w ręku. Tłum się cofał ciskając kamieniami. Wów­
czas padły strzały, od których zginął stojący na 
balkonie oficer Suszkow. Część tłumu porywa je­
dnego z zabitych i z tym sztandarem usiłuje we­
drzeć się do domu gubernatora. Wojsko broni przy-

ze Lwowa, każdy do jakiegoś Tusculum, choćby 
nie własnego, byle tylko znaleźć się co prędzej 
extra muros. Żadnego roku nie rozpoczynał się 
ten ruch emigracyjny tak wcześnie, ale tego roku 
antycypujemy wszystko, i zieloność, i ciepło i la­
to , a zatem i wycieczki wiejskie. Spotykać już 
można teraz uwijające się po ulicach owe histo­
ryczne budy żydowskie, które jak upiory dawno 
minionych czasów tłuką się jeszcze po traktach, 
zapomnianych przez naszych kolejowych konsor- 
cyonistów.

Kto tylko może, ucieka ze Lwowa, a kto nie 
może, ten się przynajmniej uważa moralnie za 
nieobecnego, za wywiezionego ze Lwowa, i z apa- 
tyą , równającą się najgłębszej pogardzie, spogląda 
na naszą stolicę i na jej sprawy dzienne. Jeżeli 
ta emigracya i ta apatya w tej samej progresyi 
stopniować się będzie, to stanie się jeszcze to, 
coby było niesłychanem zjawiskiem we Lwowie, 
i w zdumienie wprowadziłoby jego ludność, to jest: 
trzy pomieszkania wolne pojawić się nagle gotowe! 
Radość by była wielka, ale kronikarz zatrwożony 
już dzisiaj tak nagłą wizytą owej saison morte, 
zawołać musi z obawą: Co to dalej będzie?...

Wspomniałem o możliwości fenomalnego poja­
wienia się trzech wolnych pomieszkań, a wzmianka 
ta sprowadza mnie znowu na całe pasmo ponu­
rych myśli, które się kończą także trwożnem za­
pytaniem: Co to dalej będzie?... Jedni powiadają, 
że już absolutnie gorzej być nie może, ale zato 
inni wpadają już na rozpaczliwą myśl stawiania 
baraków drewnianych gdzieś na placu Sw. Jura, 
koło Sakramentek lub na targowicy drzewnej. 
Kwestya pomieszkań może już u nas równie jest 
ciężką jak w Wiedniu. Kto szuka pomieszkania, 
ten poleca się Opatrzności, bierze błogosławień­
stwo, wypłacze się na łonie przyjaciół lub czułej 
małżonki, prosi u znajomych o „ciche współczu­
cie" i puszcza się jak Ahaswer na tułaczkę po 
ulicach Lwowa, mając przed sobą tę piękną, nie­
bieską perspektywę, że mieszkać będzie gdzieś pod

stępu. Reszta tłumu wdziera się do gmachu poli­
cyi czyniąc tam powtórne spustoszenia.

Po południu zjawia się na placu Michałowskim 
archirej z gubernatorem. Archirej przemawia do 
ludu. W odpowiedzi odbiera skargi na policyę i we­
zwanie do nabożeństwa za poległych. Dla złago­
dzenia tłumu udaje się do cerkwi. Pochód ten 
staje się tryumfem dla ludu. Otacza on archireja 
i gubernatora. W tern ktoś krzyknął: czapki na dół. 
Wszyscy słuchają i sarn gńbemator jest powolnym 
rozkazowi. W cerkwi na mowę archireja odpowia­
dają, że policya nie chce oddać krewnym zabitych, 
posypały się skargi na policyą, i prośby o wyda­
nie komisarza Szmelewa, pierwszej hurzy przyczyny.

Gdy tak część tłumu rozprawia się w cerkwi, 
druga część nie mogąc odwieść towarzyszów od 
pochodu do cerkwi, robi wyprawę na drugi komi- 
saryat policyi. Wpada tam, rąbie drzwi i okna, 
wyrzuca papiery, niszczy meble i wszystko, co jej 
podpada pod rękę. Wkrótce tłum ten jest wsparty 
przez wyszłych z cerkwi, a z innej strony wojsko 
odbija gmach policyi, wypędza tłumy rozjuszone 
i rozgania zebranych na ulicy buntowników. Z na­
staniem nocy tłum się rozszedł, a nazajutrz od 
rana chodziły gęste patrole piesze i konne, które 
nie dozwalały schadzek i utrzymywały porzą­
dek. Przyczynę zaburzeń składają w ogóle na po­
licyę, natomiast zaś chwalą umiarkowanie i takt 
gubernatora, który starał się działać na rozjuszone 
tłumy za pomocą środków łagodnych i uspakaja­
jących. Z Petersburga wysłano na miejsce jenerała 
Mezencowa dla zbadania szczegółowego sprawy. 
Zemsta ludu wywierała się jedynie przeciw poli­
cyi, inne domy nawet rządowe, sklepy, osoby pry­
watne od tłumu nie ucierpiały wcale. Natomiast 
wojsko nie szczędziło widzów obojętnych. Wśród 
rozruchów mieli się zjawić jacyś podżegacze. Uskar­
żają się na liczne okrucieństwa wojska i policyi. 
Liczbę zabitych i ranionych w samym dniu pier­
wszym obliczają na kilka dziesiątków. Prawdy zu­
pełnej jeszcze dowiedzieć się nie można. Korespon­
denci podają wiele rzeczy jako pogłoski, chociaż 
mniej więcej wszyscy zgadzają się na powyżej 
streszczony przebieg wypadków.

— i
Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  11 maja. Otrzymaliśmy dziś pismo 
przez sześciu członków straży ogniowej ochotniczej pod­
pisane, które poniekąd prostuje nasze doniesienie o po­
żarze domu prof. Kremera, jak np. omyłkę drukarską 
co do numeru doróżki N. 16 a nie 18, a po części ró­
żni się od naszego opisu tego pożaru i oświadcza, iż 
kierownictwo obroną było dobrem, wreszcie inne od na­
szego objawia o niektórych rzeczach zdania. Bylibyśmy 
już dziś umieścili to „sprostowanie," gdyby tyczyło się 
wyłącznie faktów; w takiej zaś formie, jak jest napisane, 
wymagałoby kilku z naszej strony uwag, na które nam 
dziś ani czas, ani szczupłość miejsca nie pozwalają. 
Nadmienić zaś dziś tylko musimy, iż nie koniecznie na­
leży nam trzymać się urzędowego raportu o pożarze, 
lecz wolno nam mieć także odmienne zdanie. Wszelako 
umieścimy rzeczone pismo w następnym numerze.

—  Marszałek ks. Leon S a p i e h a  odjechał stąd wczo­
raj wieczór do Lwowa.

—  Wydział Bady powiatowej krakowskiej uchwalił 
d. 10 b. m. przesłać na ręce Namiestnika adres z wy­
rażeniem radości z powodu zaręczyn Arcyksiężniczki 
Gizeli z księciem Leopoldem Bawarskim.

—  W dalszym ciągu ofiar na rzecz Akademii w 
Krakowie, księżna Małgorzata Czartoryska nadesłała To­
warzystwu Naukowemu C15 franków, a mianowicie: od 
p. Teofila Januszewicza b. prezesa Województwa San- 
domirskiego 5 fr., p. Józefa Ordęgi 10 fr., p. Wikto­
ra Zienkowicza z Medyolanu 500 franków.

—  Poeta Seweryn G o s z c z y ń s k i ,  który w prywatnem 
kółku starych przyjaciół przepędza krótki czas swego 
pobytu w Krakowie, ma odjechać ztąd jutro w niedzielę 
do Lwowa, a przez lato zabawić ma u jednego z przy­
jaciół swoich na wsi.

—  Na wystawę sztuk pięknych przybyło popiersie 
Artura Grottgera, dłuta p. Władysława E l i a s z a .

—  Wczoraj dla trudności pomieszczenia w numerze 
poświętnym dziennika najpilniejszych materyałów, nie- 
mogła wejść wzmianka o uroczystości teatralnej z po­
wodu imienin dyrektora p. Stanisława Koźmiana. Wszy­
scy artyści zgromadzili się w dniu tym w rannych go­
dzinach w sali teatralnej, przed którą umieszczony był 
transparent z cyframi S. K. i stosownym napisem. De- 
koracya ze Snu nocy letniej zdobiła scenę. Orkiestra 
pod dyrekcyą p. Hoffmana odegrała uwerturę jego kom- 
pozycyi do 2ej części Krakowiaków i Górali, po­
czem p. Eychter przemówił do dyrektora w serdecznych 
wyrazach, kończąc życzenia następującym wierszem:

Młodyś rządami, a staryś zasługą,
Więc godny hołdu, jaki ci oddajem,

gwiazdką mrugającą, która nie trzyma stróża i nie 
podwyższa czynszu....

Co za ponętna sielanka! Cóż, kiedy przy całym 
uroku pięknej wiosny, trudno się jakoś zdecydować, 
zająć mieszkanie pod błękitnym stropem, pod bzem 
pachnącym, w sąsiedztwie słowika i odbywać ar­
kadyjski kampament a la belle etoile, gdzieś w ogro­
dzie Jezuickim lub na Wysokim Zamku.

Wiedzą o tem zapewne doskonale właściciele 
kamienic, bo z „pałaców sterczących dumnie" 
dyktują warunki, jakby te nędzne, brudne bicoques 
lwowskie, z wodą na dole, z wiatrem u góry, 
były marmurowemi gmachami Wenecyi! Panowie 
gospodarze mają swoją osobną logikę przy wynaj- 
mywaniu pomieszkań, trzymają się oni tej zasady, 
że kiedy jakie takie pomieszkanie jest we Lwowie 
ideałem, czemużby czynszownik nie miał być także 
ideałem majątku, cnót, cichej skromności, asce­
tycznej abnegacyi, i zupełnej pogardy takich brzyd­
kich nałogów zniewieściałości (które Francyę zgu­
biły) , i takich zdrożnych sybaryckich wygódek, jak 
np. posadzka nie dziurawa, mur malowany, drzwi, 
które się zamykają, piec, w którym palić można, 
okna z zawiaskami i tym podobne inne rzeczy, po 
nad które wyższym czuć się powinien umysł chrze- 
ściański i filozoficzny!

Długo zastanawiałem się nad tem, co jest dziwniej­
szą igraszką losu: czy wygrać los turecki, czy 
schwytać wygodne i dobre pomieszkanie we Lwo­
wie? —- I przyszedłem w końcu do rezultatu, że 
to drugie daleko „bezczelniejszem" jest szczęściem. 
Gdy się trafi taki szczęśliwy śmiertelnik, co umiał 
znaleźć pomieszkanie, wtedy następuje próba ognio­
wa, w której basza kamieniczny doświadcza, czy 
jego przyszły lokator posiada wszystkie idealne wa­
runki. Pierwszym najidealniejszym warunkiem jest 
oczywiście czynsz wysoki, od którego kręci się gło­
wa i boli kieszeń, a który jak u Krasińskiego „twarz 
miesiąca"

Płynie, płynie, tak bez końca
W dwieście, w sześćset, w tysiąc — w dal!

I  życzym tobie.i sobie nawzajem,
Kochaj nas szczerze i rządź nami długo.

P. Al. Ładnowski jako weteran sceny, wręczył dyrekto­
rowi puhar srebrny z napisem na srebrnej tacy. P. 
Koz'mian podziękował za życzenia, zapewniając, że ma 
na celu nie tylko dobro teatru, lecz postęp i dobro 
każdego z członków sceny i dziękując za okazywane 
sobie z ich strony dobre chęci. Następnie orkiestra 
wojskowa odegrała marsz pod dyrekcyą p. Szyndelara, 
który złożył życzenia Solenizantowi ofiarując mu od ca­
łej orkiestry 20 pułku piechoty na pamiątkę wieniec 
i fotografię w złotych ramach, na której znajdują się 
ugrupowani wszyscy członkowie orkiestry. W końcu 
składał życzenia p. Koźmianowi p. Gajdzicz w imieniu 
Straży ogniowej oraz Reżyser bawiącego obecnie teatru 
niemieckiego.

—  Warszawski Tygodnik iIlustrowany zawiera w 
ostatnim numerze swoim znakomity rozbiór przedstawia­
nej u nas niedawno trajedyi Słowackiego Beatryx 
Cenci, wraz z wizerunkiem p. Hoffmanowej, przekopio­
wanym z fotografii p. Rzewuskiego, na której artystka 
ta, która w roli Beatryczy występowała w stroju we­
dług obrazu Guido Reniego, oddaną jest nadzwyczajnie 
trafnie. Autor rozbioru przyznaje p. Hoffmanowej w roli 
tej doskonałość, na co zgadzamy się z nim najzupełniej.

—  Za oknem księgami Baumgartena widzimy wspa­
niałe wielkością i wykonaniem czystem widoki fotogra­
ficzne Rzymu, jak kościół Św. Piotra z Watykanem 
albo Colosseum. Fotografie to 66 cali wied. szerokie 
należą do poczetu widoków rzymskich wykonywanych 
teraz w tak wielkich rozmiarach i z taką czystością, 
iż na pierwszy rzut oka zdają się być rycinami robio- 
nemi aqua forta.

—  Oficyał policyjny w dworcu kolei w Krakowie 
p. Majer i strażnik policyjny Tichy przytrzymali we 
czwartek wieczór w dworcu tutejszym Stanisława Gu­
towskiego handlarza z Bochni, przybyłego tu z Wiednia 
a podejrzanego o skradzenie d. i  b. m. z wagonu w 
drodze między Przyrowem a Granicą (Weisskirchen) tor­
by podróżnej, w której było między innemi 30 talarów 
pruskich i około 150 złr., własność p. Jarmolskiego, 
kasyera huty żelaznej w Ustroniu. Gutowski był już 
karany kryminalnie za kradzież. Jeździ on jakoby ko­
misant handlowy. Zaraz po skradzeniu tej torby zgolił 
wąsy a w Granicy kupił kapelusz, czapkę zaś, którą 
wprzódy nosił, ukrył pod odzieżą.

—  Zapewne zdziwi się Magistrat dowiedziawszy się, 
że wczoraj po południu o 2ej wypróżniano kloaki domu 
p. L. 88 na Kleparzu (Błażeja Łabusiewicza). I  nikt 
się nie zjawił, coby temu przeszkodził, chociaż były 
skargi na taką obojętność i zapowietrzenie całej części 
miasta.

—  Sądowi karnemu dostała się teraz sprawa Rozalii 
Surelowej żony palacza na kolei, mieszkającej na Kur­
nikach pod L. 156, która przez kilka dni trzymała za 
karę syna swego 12 letniego Jana Malinowskiego pod 
zamknięciem o nędznej strawie w komórce obok kloaki, 
a zapełnionej tak dalece drzewem łupanem, że chłop- 
czyna mógł tylko siedzieć na paczce pod samym da­
chem, nie mogąc się nawet położyć.

—  We środę w sprzeczce na Kazimierzu Karol Ko­
zik szewc z Myślenic tak silnie powalił Stanisława 
Wojciechowskiego na ziemię, że mimo udzielonej mu 
pomocy przez chirurga p. Wolfa, odwieziono go bez- 
przytomnogo do szpitala.

—  We wtorek stróż przy kolei żelaznej Antoni 
Truskawiecki przytrzymał w dworcu na kradzieży psze­
nicy Józefa Mroza, wyrobnika z Krowodrzy.

—  We środę wieczorem po nabożeństwie w kościele 
Jezuitów, skradziono lichtarz posrebrzany okrągły.

—  Wczoraj odebrano Wojciechowi Marczy kie wieżowi 
włościaninowi z Więcławie w powiecie Miechowskim, 
konia chorego na nosaciznę i oddano go oprawcy.

—  Donoszą nam, że d. 7 b. m. w nocy żandarmi 
w Gdowie wTytropili bandę złodziei, kłórzy okradłszy 
Herszla Faerbera w Niepołomicach, ukrywali się u Mar­
cina Terki, gospodarza w Suchej Rabie pod Wieliczką. 
Złodzieje stawiali silny opór i w utarczco żandarmi 
dwóch z nich ranili. Dowódzca zsś tej .bandy Antoni 
Kuczyński z Wiatowic pod Gdowem, postrach mieszkań­
ców okolicy Gdowa, Wieliczki, Bochni, Myślenic i Kra­
kowa, który w ciągu siedmiu miesięcy popełnił jedno 
morderstwo z rabunkiem, trzy rabunki, wiele kradzieży, 
wyłamał się był w roku zeszłym z aresztu śledczego 
w Myślenicach wraz z innymi pięcioma inkwizytami 
i od tego czasu dopuścił się wielu zbrodni, schwytany 
w tej obławie d. 7go b. m. uchodzić zaczął. Gdy zaś 
mimo wezwania, nie stanął, żandarm jeden dał ognia 
i położył go trupem. Wspólnicy jego korzystając z tego 
wypadku i ciemnej nocy, rozpierzchli się w pobliskim 
lesie.

—  W Wyciążu pod Krakowem zabili chłopi gospo­
darza Ignacego Nowaka z powodu sporu o spadek da­
wno się toczącego. Oddano sądowi sześciu uczestników 
tej zbrodni, których żandarmerya aresztowała.

—  S a n o k  s i ę  pa l i .  Dziennik Polski zamieścił 
następujący o tym pożarze telegram z Sanoka z d. 10 
maja: „Od północy miasto w płomieniach, podpalone

Dla prozaicznej illustracyi tej poetycznej meta­
fory nie zawadzi wspomnieć, że przed rokiem pła- 
cono  ̂po 100 zł. za pokój; bank budowniczy, ów 
sławiony Messyasz czynszowy, wprowadził gwoli 
zregulowania cen 150 za pokój w swych nowych 
domach, a dziś już gdzieniegdzie wymagają 200 
i wyżej! Co się zaś ma rozumieć pod tem mętnem 
i fantastycznem pojęciem „pokoju," to znowu rzecz 
inna.
7 „Cztery kąty a piec piąty" —  to podobno ozna­

czało dawniej pokój. We Lwowie jest to już defi- 
nieya za szeroka. Wystarcza tu trzy kąty, a czwar­
ty piec nie jest koniecznie potrzebny. Ten mały 
deficyt w liczbie kątów wynagradzają krzywe ścia­
ny, krzywe zawsze i -wszędzie, nawet i tam, gdzie 
cztery kąty są w komplecie, bo my tu we Lwowie 
inaczej nie „budujemo." Chcąc zbadać znacze­
nie tego mistycznego pojęcia „pokój," nie mogłem 
nigdy zdobyć się na inną definicyę, jak tylko na 
tę negatywną, że pokój jest to coś, co może się 
obejść bez pieca, bez okien, bez drzwi nawet, a 
zawsze nazywać się będzie pokojem...

Samo przyjęcie wysokiego czynszu nie wystar­
cza jeszcze do uzyskania pomieszkania, potrzeba 
dalej, aby się gospodarzowi podobały twoje oczy, 
abyś nie był przypadkiem brunetem, jeźli on ma 
predylekcyę do blondynów, abyś nie przekroczył 
pewnego wieku, abyś się zgodził na rozmaite dro­
bne bagatelki, n. p. nie palić w piecu, bo dymi, 
nie nosić podwójnych podeszew, bo to hałas spra­
wia, itd. Gdy już zdasz szczęśliwie ten egzamin, 
otrzymasz pomieszkanie, wyporządzisz go sobie 
własnym kosztem, w skutek której te zarozumiałej 
nieprzezorności podwyższą ci czynsz natychmiast, 
bo „jak Pan Dobrodziej sam przyzna, za takie po­
rządne pomieszkanie za mało Pan Dobrodziej pła­
ci."

Otóż znowu powód do zapytania: Co to dalej 
będzie?

Odgrażał się bank budowniczy lwowski, że bu­
dować będzie jak Haussmann, odgrażało się mia-

prawdopodohnio na cztery rogi. Dotychczas oprócz wielu 
budynków innych, zgorzał także kościół i dom sądu po­
wiatowego. Oczekujemy przybycia prezesa sądu obwo­
dowego z Przemyśla p. Smutnego. Zgorzało wiele pa­
pierów i aktów. Ratunek rozpaczliwy ale bezowocny, bo 
skwar i wiatr." Gazeta Liuowska podaje zaś nastę­
pujący telegram z Sanoka lOgo o godz. 7 , 5 0  rano. 
„O północy wybuchł pożar i pochłonął kościół, klasztor, 
zabudowania sądu, szkoły, dyrekcyi skarbowej, urzędu 
podatkowego i wiele innych domów. Kasę i zapasy ma­
rek stęplowych uratowano. Ogień częściowo powstrzy­
many. “

O podpaleniu, a tem mniej o podpaleniu równocze- 
snem na kilku miejscach, zwanem „podpalić na cztery 
rogi" nie wspomina to doniesienie gazety urzędowej. 
Ale i bez niego nie łatwo dalibyśmy wiarę tym słowom; 
wiadomo bowiem, że każdy pożar przypisywany jest 
podpaleniu, a podczas wielkiego pożaru Krakowa r. 1850 
obiegała również między ludem wieść mylna o podpale­
niu miasta na kilku miejscach.

•—■ D. 7 b. m. umarła w Bachórzu pod Dynowem 
w ziemi Sanockiej Wanda z hr. Rozwadowskich Wła­
dysławowa Skrzyńska, córka Antoniego i Ludwiki z Fre­
drów, licząc lat 63.

— Z pod Wiśnicza 9 maja.
Jednocześnie z zaprowadzeniem ruchomych urzędów po­

cztowych czyli tak zwanych ambulansów na kolei galicyj­
skiej Karola Ludwika zakradł się nieład w przesyłce listów 
i gazet. Dziennik wasz wychodzący w Krakowie wieczór, 
odbieramy nie nazajutrz rano, lecz dopiero na trzeci 
dzień, co zdarza się dwa albo trzy razy co tydzień, a 
pochodzi ztąd, że paczkę przeznaczoną np. na pocztę 
w Wiśniczu, Rzegocinie i td. wiozą do Lwowa, zkąd 
dopiero na drugi dzień tę samą przesyłkę zwracają. 
Najwięcej cierpią na tem ci, co odbierają przesyłki na 
pocztach o parę lub kilka mil od kolei żelaznej odle­
głych. Nie wątpimy, że dyrekcyą poczt we Lwowie 
lub znany ze swej gorliwości naczelnik urzędu poczto­
wego w Krakowie -wejrzą w to, i będą się starali za- 
pobiedz złemu przez pomnożenie liczby urzędników 
przy ruchomych urzędach pocztowych albo też kontrolą 
ścisłą mniej dbałych o dobro służby i wygodę publi­
czności.

—  We Lwowie otruł się d. 7 b. m. kwasem siar-
czanym cieśla Józef Gostyński liczący lat 50, żonaty i
ojciec czworga drobnych dzieci.

—  Policya lwowska odbyła d. 7 b. m. rewizyę u
pięciu antykwarzów lwowskich i zabrała 583 gorszących 
fotografij.

—  Nr 356 Kłosów zawiera: „Zaścianki" (wiersz) 
przez Antoniego K o l a n k o w s k i e g o  (z ryciną); —  
„Dersław z Rytwian" powieść z XV wieku T. T. J e ż a  
(c. d.); —  „Korespondencya" przez Tadeusza Jerzego 
S t e c k i e g o ; — „Z obcego świata" przez J. T. Ho di;—- 
„Czytelnia w b. Bibliotece cesarskiej w Paryżu" (z ry­
ciną);—  „Szkic humorystyczny Franciszka K os t r z e  w- 
s k i  e go :  Bezpłatna wizyta";— „Stracony i odzyskany" 
powieść przez M. E. B r a d e l o n  (z angielskiego); — 
„Panicz i dziewczyna" przez R. (z ryciną); —  „Pokło­
sie" przez Edwarda L u b o w s k i e g o ;  —  „Przegląd 
prasy peryodycznej";—  Galileo Galileusz" przez J. P. 
(z ryciną) z obrazu Karola Mii 11 e r  a.

—  Jezuici we Lwowie dopuścili się nowej zbrodni, 
chociaż nie ma ich we Lwowie. N. W. Tagblatt opi­
suje ją  obszernie na podstawie dwugodzinnego nieprzer­
wanego opowiadania niejakiej Barbary Warsiewiczowej. 
Wypadek ten jest tem groźniejszy, iż jak się zdaje, z 
Jezuitami trzymają jen. hr. Neipperg, policya lwowska, 
kapitan 4go pułku ułanów i sam Warsiewicz będący 
wachmistrzem w ułanach.

Jedno z lokalnych wiedeńskich pism autografowanych 
doniosło we wtorek, że przebywa teraz w Wiedniu nie­
jaka Barbara Warsiewiczowa, córka lir. 0 ’Reilli, byłego 
majora huzarów, której Jezuici we Lwowie porwali 10- 
letniego syna, aby dostać w swoje ręce spadający na 
niego majątek 5 milionów złr.

Po ogłoszeniu tej wiadomości, Warsiewiczowa zjawi­
ła się w Redakcyi N. W. Tagblatt, i tam opowie­
działa szczegóły, które wiernie spisano. Streszczamy je 
tutaj w nadziei, że dochodzenie urzędowe wykażo, czy 
ten wypadek jest prostem kłamstwem albo też owocem 
chorobliwego umysłu, wyzyskanym przez dzienniki wie­
deńskie dla dobrze wiadomych celów.

Barbara Warsiewiczowa jest dzieckiem nieprawego ło­
ża majora austryackiego hr. 0 ’Reilli z Irlandyi. Matka 
odumarła ją  w kilka dni po urodzeniu w Siedmiogrodzie. 
Wychowana przez obcych, musiała żywić się z pracy rąk 
swoich. Mając lat 15 dowiedziała się, że ojciec jej umarł 
w Irlandyi i zapisał jej cały majątek, mający wynosić 
'/a miliona złr., a zatem już 10 razy mniej niż dniem 
poprzednio pisano. Barbara przyjeżdża do Wiednia za­
pożyczywszy się, aby z pomocą ministerstwa i posel­
stwa angielskiego praw swoich dochodzić. Ale jakoś to nie 
idzie. A tym czasem gwardzista Walenty Warsiewicz 
pozyskał jej serce. Warsiewicz przeniesiony był potem do 
Lwowa jako wachmistrz 4go pułku ułanów a Barbara je- 
dzie za nim z synkiem, którego jeszcze w Wiedniu na 
świat wydała. Wlipcu atoli 1871 znikł z jej mieszkania

sto, że murować będzie jak egipscy Faraonowie, 
odgrażały się rozmaite wiedeńskie banki, że nam 
drugi Lwów wybudują tam, gdzie się dzisiaj przed­
miejskie bydło pasa — ale to były tylko mnogie 
słowa a ani jednej cegły. Z tylu zapowiedzianych 
domów nowych, zaledwie kilka stanie, a i to nie 
będą czynszowe. Ulica Ossolińskich i jej przedłu­
żenie ku ogrodowi Jezuickiemu, będzie całym sze­
regiem pałacyków. Zakupili tam grunta hr. L., hr. 
B., hr. D.

W ogóle ochoty do budowy mało jest we Lwo­
wie, natomiast ulubioną jest spekulacya, polegają­
ca na nabywaniu i przedawaniu starych kamienic. 
Są tu przedsiębiorcy, co niemi handlują, jak koń­
mi. Kamienica zmienia do roku trzy razy właści­
cieli, a za każdą taką zmianą wyrzucanym łub śru­
bowanym bywa ten biedny inwentarz lokatorski, ta 
mi&era plebs contribuens istot niekamienicznych. Na 
jednej z odleglejszych ulic Lwowa znajduje się ka­
mienica, która tym sposobem w przeciągu półtora 
roku kilka razy zmieniała właściciela. Jeden ją 
kupił za 13 tysięcy i wkrótce odprzedał za 17, 
drugi wziął od trzeciego 32 tysięcy, a trzeciemu 
płacą już 40.

Nie mam nic ciekawego, cobym na koniec ty­
godnika mógł dodać do tej nudnej jeremiady. W u- 
bieglą środę odbył się koncert p. Marka, znanego 
bardzo chlubnie pianisty. Publiczność zebrała się 
licznie, i oddała poklask należny grze koncertanta. 
Wczoraj wystąpił w teatrze jako gość p. Rapacki 
w znanej komedyi Kraszewskiego Panie Kochanku. 
O grze tego artysty później wam napiszę. Wysta­
wa sztuk pięknych dotąd się nie rozpoczęła i nie­
wiadomo nawet dokładnie, kiedy będzie otwartą; 
ale za to obiecują nam dużo pięknych rzeczy. 
Vederemo.
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w koszarach syn jej, obecnie lat 10 liczący, a matka do­
wiaduje się, że go wyprowadził profos Kratochwil. lecz 
ten zapiera się. Oboje Warsiewiczowie szukają dziecka 
po całym Lwowie; dowiaduje się wreszcie matka, że go 
widziano w pobliskiej wsi u mleczarki. Przybywa więc 
do tej wsi, udaje się do mleczarki, lecz ta  nie chce jój 
wpuścić do izby; wójt również głuchy na prośby matki,. 
W kilka dni potem dowiaduje się znów, że syn jej 
przebywa u proboszcza w okolicy Lwowa we wsi „Pol­
ska Zsedny.“ (wyraz „Zsedny“ napisany ortografią ma- 
diarską, czytałby się po polsku „Żedny.11 W  całym po­
wiecie lwowskim nie ma takiej wsi, a w całej Galicyi 
nie ma jej także, najbliższa nazwa jest Żydatycze). Przy­
bywa więc tam, opowiadają jej, że taki chłopiec jest u 
proboszcza. M e puszczają jej jednak na probostwo i 
nikt nie chce jej przenocować. Wraca więc na noc do 
Lwowa i zapada w chorobę. Wyzdrowiawszy, chce, aby 
mąż dopomógł jej w poszukiwaniach, rotmistrz jednak 
odmawia mu urlopu. Udaje się do policyi, gdzie donio­
sła była o zaginieniu syna, lecz referent tej sprawy wy­
jechał za urlopem. (Zdawałoby się, że podczas urlopu 
nikt urlopowanego nie zastępuje). Zgłasza się następnie 
do O. Leonarda od Karmelitów, przyrzeka organiście z 
„Polska Zsedny“ 100 złr. za oddanie syna, organista 
zaś wyznaje X. Leonardowi, iż znanem mu miejsce po­
bytu dziecka, nie wyda jednak tajemnicy za żadne pio- 
niądze.

Tymczasem profos i rotmistrz podburzają jej męża prze­
ciw niej, grożą jej karą, jeśli będzie ich napastowała, 
a rozpuścili między ludźmi, że jest obłąkaną, mąż nawet 
podniósł na nią rękę. Audytor i sam jenerał Ncipperg- 
odmawiają jej sprawiedliwości. Jedzie do Wiednia, żąda 
posłuchania u Cesarza, ale nie przypuszczają jej, i znaj­
duje wreszcie posłuchanie —  u redaktora N. W. Tag- 

s blatt. Tyle atoli dowiedziała się w Wiedniu przez ja ­
kiegoś wyższego urzędnika, który znów dowiedział się 
od pewnego pijara, że syn jój zdrów, dobrze mu się 
wiedzie i jest u swego spowiednika. A spowiednikiem 
tym we Lwowie był —  jezuita.

Ale na tern nie koniec. Warsiewiczowa bawi w Wie­
dniu od Bożego Narodzenia. Od tego czasu nie odbiera 
od swojego męża żadnej odpowiedzi na listy i telegra­
my. Miałże spiknąć się z jej wrogami? Je st to bardzo 
prawdopodobnem, gdyż mąż zapozwał ją  nawet o skra- 
dzenio mu 400 złr., zdołała jednak zarzut ten odeprzeć. 
Doradzono jej w Wiedniu, aby wydziedziczyła syna, i 
w tym celu zaniosła już podanie.

Z tej romantycznej opowieści wyciąga Tagblatt taki 
sens moralny: „Chciano przedstawić matkę jako obłą­
kaną; jeśli nie znajdzie rychło dziecka— rzeczywiście 
dostanie obłąkania.11 Cel tych słów jest widoczny. Za­
pewne lada dzień doniosą, żo Warsiewiczową zamknięto 
w domu obłąkanych, a wtedy Tagblatt napisze: „Ma­
tka, której Jezuici porwali dziecko, dostała z rozpaczy 
obłąkania.11

Teats*. W  niedzielę dnia 12 maja, przedstawioną 
będzie Halka, opera narodowa pierwszy i czwarty akt 
Włodzimierza Wolskiego, muzyka Stanisława Moniuszki.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Dnia 10 maja pochmurno, po południu burza; 
termometr od -+- 10°. I doszedł do - |-  18°.0 R. Baro­
metr prawie bez ruchu; rano dnia 11 maja stan jego 
był 325”’.78, termometru -j- 9°.8 R. W iatr północno- 
wschodni.

—  W  niedzielę dnia 12 maja: Najświętszej Maryi 
Panny Łaskawej; w poniedziałek dnia 13 maja: Śgo H i­
larego i Śgo Serwacego biskupów.

H l ry  s t a w i a .  Od dni kilku podziwiamy świeżo 
przysłany z litograficznego Zakładu Winckelmana w 
Berlinie próbny exemplarz tegorocznej premii Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych. Jest to tak zwany Farbendruk 
prawdziwe facsimile pięknej akwareli! Kossaka; Jan 
I II  pod Wiedniem. Wykonanie tej ryciny przeszło 
wszelkie oczekiwanie i nic do życzenia nie zostawia. 
Oprócz dziwnie wiernego rysunku wykonanie jest isto­
tnie facsimilowe, z tak udorzającein podobieństwem do 
akwarelli owej roboty, że na pierwszy rzut oka zdaje 
się być oryginalną akwarellą i  niejednego już w błąd 
wprowadziła. Śmiało rzec możemy że jestto może naj­
piękniejsza próba tego rodzaju, jaką napotkać można. 
Podobne chromolitografłe płacą się w handlu po kilka­
naście i więcej guldenów tak, że zdaje się, iż członko­
wie Towarzystwa pod wszelkiemi względami zadowoleni 
być powinni z nowej" premii, która w niedługim czasie 
będzie gotową w potrzebnej liczbie egzemplarzy.

Przyznajemy, że nie bez niejakiej bojaźni oczekiwa­
liśmy tej próby, bo ten jeszczo nowy wynalazek, jak 
każda nowość, nie zawsze udatno przedstawiał próby, 
mianowicie gdzie o twarze i figury chodzi. Baliśmy się 
czegoś suchego, jaskrawego. Tymczasem każdy, znawca 
i nieznawca, przyznać musi, że najsroższa krytyka nic 
do zarzucenia nie znajdzie nowej premii. Wiemy, że 
zyskała zupełną aprobatę Kossaka, który ją  uznał za 
Wdzięczne i najważniejsze odwzorowanie pięknej swej 
akwarelli.

Z kilku nowo przybyłych na wystawę dzieł sztuki od­
znacza się między innemi piękna gruppa (gipsowy
odlew) Wiśniowieckiego Lwowianina „Kościuszko Pol­
ska i Ameryka11, świeżo nadesłana p. artystę bawią­
cego obecnie w Monachium. Postać Polski, niewiasty 
w okowach, którą bohater tuli do łona, przejmuje wy­
razem boleści i z wielką gracyą odrysowana. Ameryka 
wyobrażona, mniej szczęśliwie, w postaci murzyna,
którego łańcuchy już skruszone, i który klęczy u stóp 
Kościuszki, jakby dziękując za otrzymaną wolność. Wy­
bór murzyna jako uosobnienia Stanów Zjednoczonych 
Ameryki nie wydaje się nam koniecznie trafnem, bo 
tam nie szło wcale o wyzwolenie murzynów ale o nie­
podległość kolonistów równie białych i Anglików, jak 
ich władzcy z W. Brytanii. Zresztą murzyn jest tu
figurą podrzędną i nie psuje efektu dwóch głównych
pięknie pojętych i wymodelowanych.

Piękne studium p. Lipińskiego z Krakowa także z 
Monachium- nadesłane, wyobraża młodego mężczyznę 
w hiszpańskim stroju z biegłością, oryginalnością i 
wdziękiem odmalowane.

Podanie innych dat.
§ 34. Nakoniec wolno wystawcy inne ogłoszenia 

dotyczące^ wystawionego przedmiotu a pożądane dla 
publiczności, jako to: historyę i rozmiary zakładu 
wzrost tegoż, rozmiary rocznej produkcyi itp.’ tylko 
w katalogu zawarte dane drukiem ogłosić, dołą­
czyć do przedmiotu wystawionego i rozdawać zwie 
dzającym wystawę.

Sądy wystawy (Jury).
§ 35. Nie jest koniecznem, aby przedmioty wy­

stawy podlegały orzeczeniu do tego wyznaczonej 
komisyi (Jury).

Przedmioty mające być wyjęte z pod sądu tej 
Jury, powinny być zaopatrzone napisem: „Hors 
concours“ .

Środki ku ochronie przedmiotów od nieupra­
wnionego naśladownictwa.

§ 36. W czasie trwania wystawy, zostają przed­
mioty znajdujące się na wystawie od chwili wej­
ścia tychże na plac wystawy, aż do chwili ich u- 
przątnięcia, pod opieką i obroną praw austryacko- 
węgierskich dla obrony własności wydanych, a mia­
nowicie patentu dla wynalazków, prawa dla obro­
ny znaków i wzorów.

Reprodukcye za pomocą rysunków, fotografij itd. 
przedmiotów wystawy, dozwolone są tylko za zgodą 
wystawcy i za . zezwoleniem jeneralnego dyrektora.

Karty wolnego wstępu.
§ 37. Jako szczególne ułatwienie dla wszystkich 

wystawców, udzieloną tymże będzie karta upra 
wniająca do bezpłatnego wstępu na miejsce wysta­
wy. Również wydawane będą karty wolnego wstępu 
także i ajentom wystawców.

Ajent ustanowiony przez kilku wystawców, może 
tylko jednę kartę wolnego wstępu otrzymać.

Ograniczenia co do dopuszczalności przedmiotów 
na wystawę.

§ 38. Pod względem dopuszczalności niektórych 
przedmiotów na wystawę istnieją następujące ogra­
niczenia.

Przedmioty eksplodujące i łatwo zapalne są cał­
kiem wykluczone.

Alkohole, oleje, materyały gryzące i te, któreby 
mogły inne wystawione przedmioty uszkodzić, albo 
dla publiczności stać się niemiłemi, przyjmuje się 
tylko w stosownych do tego celu naczyniach i w 
niewielkich ilościach; wystawcy zaś takowych przed­
miotów winni są stosować się do wszelkich przez 
jeneralnego dyrektora dla bezpieczeństwa wydanych 
rozporządzeń.

Kapsle, preparaty służące do ogni sztucznych, 
zapałki i inne tym podobne przedmioty mogą tylko 
jako imitacyo bez dodatku zapalnych pierwiastków 
być wystawione.

Uprzątnięcie przedmiotów wystawy.
§ 39. Natychmiast po zamknięciu wystawy mają 

wystawcy zarządzić bezzwłoczne spakowanie i u- 
przątnięcie przedmiotów jakoteż przyrządów i przy- 
borów do wystawy służących. Prace te muszą być 
ukończone przed dniem 31 grudnia 1873 r.

Przedmioty i przybory do wystawy, któreby do 
tego czasu uprzątnięte nie były, będą w razie, je 
żęliby w ogóle przedstawiały jaką wartość, na ko­
szta i ryzyko wystawcy w magazynie złożone.

Przedmioty znajdujące się dnia 30 czerwca 1874, 
nieodebrane na składzie, będą publicznie sprzeda­
ne, a czysty dochód z tej sprzedaży obrócony bę­
dzie na powiększenie składek dla poparcia dro­
bnego przemysłu i na korzyść instytutu przezna­
czonego dla stanu robotniczego.

r a s

top©darefw§, preempt i handel.

Wystawa powszechna w Wiefinla.

O b j a ś n i e n i e  o w a r u n k a c h  u d z i a ł u  w wy­
s t a w i e  p o w s z e c h n e j  w W i e d n i u  1873.

(Dokończenie).

Podanie innych nazwisk.
§ 32. Wolno nakoniec wystawcom oprócz swej 

firmy lub nazwiska, wymienić także nazwiska tych 
osób, które około wystawionego przedmiotu znako­
mite położyły zasługi, czy to jako wynalazcy i ry­
sownicy modelów, czy też z powodu, iż do utwo­
rzenia przedmiotu swą nadzwyczajną zręcznością 
znacznie się przyczyniły.

Podanie ceny przedmiotu.
§ 33. Również mogą wystawcy umieścić na przed­

miocie wystawy cenę kupna i miejsce sprzedaży 
tegoż.

I Ł f w I ł Ó W  11 maja. Bank galicyjski dla handlu 
i przemysłu ogłosił następujący P r o s p e k t :

Towarzystwo Parcelacyi i Budowy, na którego 
Akcye ogłasza się obecnie subskrypeya, zawiązane 
zostało wskutek rzeczywistych i naglących potrzeb.

Większa własność ziemska, chociażby nawet nie 
przeciążona długami, coraz więcej przedstawia tru­
dności do racyonalnego gospodarowania i osiągnie- 
nia tych korzyści, jakieby-przynieść powinna. W mia­
rę rozległości dóbr, zmniejsza się stosunkowo ich 
renta i w tym samym stosunku zmniej sza się kapita­
łowa ich wartość.

Wprawdzie odsprzedaż części obszaru, mogłaby 
wyzwolić właściciela z niekorzystnego położenia, 
dostarczyć mu środków do spotęgowania i ulepsze­
nia gospodarstwa na pozostałej ziemi; lecz i ta dro­
ga dotąd jest dla niego zamkniętą i częstokroć 
z boleścią wyzuwać się musi z spuścizny przodków, 
lub ziemi ciężką pracą nabytej.

Z jednej strony przepisy hipoteczne utrudniają 
rozdział majątków odpowiednio potrzebie; wierzy­
telność bowiem hipoteczna ciąży zarówno na wszyst­
kich cząstkach własności, a oddzieleniu którejkol­
wiek z nich opierają się z natury rzeczy i opierać 
muszą wierzyciele w obawie poniesienia ztąd straty; 
z drugiej strony kwestye prawne i techniczne, wy­
magające wielkich kosztów, przechodzą środki po­
jedynczego człowieka.

Towarzystwo Parcelacyi i Budowy, przy odpo­
wiednim kapitale i właściwem urządzeniu biur pra­
wnych i technicznych, wszystkim trudnościom tym, 
z wszechstronnym pożytkiem zaradzić jest w stanie. 
Rozporządzając znakomitemi funduszami i rozle­
głym kredytem, chociażby nawet nie spłaciło dłu­
gów ciążących na majątku, mającym się rozpar­
celować, może wierzycielom dać dostateczną rękoj­
mię, na której ci poprzestając, sprzeciwiać się i 
przeszkadzać parcelacyi nie będą.

Mając urządzone biura prawne i techniczne, To­
warzystwo Parcelacyi i Budowy zmniejszy znacznie 
koszta, jakieby strona na własną działająca rękę, 
ponieść musiała, a wysokość tych kosztów, nieraz 
dokonanie czynności samej niemożebnem czynią.

Towarzystwo więc zostając pośrednikiem po­
między właścicielem, a jego wierzycielami i prze­
prowadzając parcelacyę na jego rachunek, jedynie 
za wynagrodzeniem komissowem; utrzymując na­
koniec właściciela przy części ziemi i dając mu 
środki podniesienia jej wartości przez spotęgowa­
ne i racyonalne gospodarstwo: usługi niemałe od­
dać może właścicielom ziemskim w szczególności, 
a wogóle rolnictwu.

Temi zatem myślami spowodowani założyciele 
Towarzystwa objęli ustawą głównie następujące 
czynności:

a) Porządkowanie własności Dóbr Ziemskich dłu­
gami obciążonych przez częściową ich parcelacyę 
i sprzedaż oddzielonych części na rachunek tychże 
właścicieli: przeprowadzanie wszelkich operacyj kre­
dytowych z czynnością tą w związku będących, a 
mianowicie spłacanie i nabywanie w tym celu 
wszelkich ciężarów hipotecznych.

b) Przeprowadzanie wszelkiego rodzaju komas- 
sacyj, zaokrągleń i parcelacyj; kupno i sprzedaż 
realności: mianowicie kupno wielkich posiadłości 
ziemskich w celu rozdzielania ich na pojedyncze fol­

warki ; tych folwarków urządzenie i pojedyncza 
sprzedaż; lub też w miarę potrzeby dzielenia na­
bytych większych posiadłości ziemskich na dro­
bniejsze działy i sprzedaż tychże działów.

W wykonywaniu programu swego Towarzystwo 
zamierza kierować się następującemi zasadami:

1) Rozdziałem zbyt wielkich, a w kulturze zanie­
dbanych majątków, na gospodarstwa czyli folwarki 
mniejsze, tak jednak rozległe, ażeby na nich z ko­
rzyścią zaprowadzać można gospodarstwa postępo­
we, z przemysłem rolnym połączone.

2) Utrzymaniem właściciela przy tej części ma­
jątku, którą sobie obierze i uzna za najodpowie­
dniejszą swojemu mieniu i środkom prowadzenia 
racyonalnego i dobrze rentującego się gospodar­
stwa.

3) Komasacyą rozrzuconych parcel i skupia 
niem ich w większe obszary, dające jedynie mo 
żność lepszego gospodarowania.

4) Ułatwianiem dojścia do własności ziemskiej 
drogą pracy i oszczędności. Towarzystwo bowiem 
przez stosunki z instytucyami kredytu ziemskiego, 
umożebni swym klientom spłatę szacunku rata­
mi, lub na amortyzacyę.

Tym sposobem rozwinie się industrya rolnicza, 
wartość ziemi znakomicie wzrośnie, powstanie li' 
czna klassa średnich właścicieli, pracowitych i za- 
biegliwych, którzy utworzą nową falangę obywa­
teli, na czem bogactwa kraju i porządek społeczny 
tylko zyskać mogą.

Ponieważ przy rozdzielaniu wielkich majątków 
na mniejsze posiadłości okaże się bardzo często 
potrzeba postawienia nowych i odpowiednich ce­
lowi zabudowań; przeto Towarzystwo objęło w za­
kres czynności swoich budownnictwo. Czynności 
Towarzystwa w tym kierunku, nie ograniczą się 
wszakże na budowlach wiejskich, rozciągnie ono 
działalność swoją i na miasta, poczynając od Kra­
kowa. U J

Budując większą ilość domów, będzie w możno 
ści budować je taniej, a obok tego trwale, wygo 
dnie i ozdobnie. Tym sposobem przyczyni się do 
rozbudzenia gustu, do zamiłowania czystości i po 
rządku.

Towarzystwo mające własne cegielnie, wapniar- 
nie, składy budulca, a obok tego zastęp uzdol­
nionych techników, może, bądź na własny, bądź 
na rachunek osób trzecich, taniej wykonywać ro­
boty.

Nakoniec Towarzystwo przez swe stosunki z in­
stytucyami kredytowemi, ułatwi nabywanie domów 
mieszkalnych za pomocą spłat częściowych i amor­
tyzacyjnych.

Ktokolwiek bliżej je3t obzinajomiony ze stosun­
kami naszego kraju, z trudnem położeniem właści­
cieli ziemskich i drogością kredytu, przyznać nie­
wątpliwie musi, że Towarzystwo Parcelacyi i Bu­
dowy, zarówno właścicielom ziemi, jak i wierzycie­
lom hipotecznym, niezliczone usługi oddać jest w 
stanie, zapewniając obok tego znaczny zysk dla 
kapitału akcyjnego.

Akcye Towarzystwa Parcelacyi i Budowy, o ile 
z jednej strony przyniosą niezawodnie większą dywi­
dendę, aniżeli Akcye wielu innych Towarzystw dzia­
łających w kierunku przemysłoioym lub finansowo 
spekulacyjnym, o tyle z drugiej strony uważać się 
mogą za wyborny papier lokacyjny, albowiem Alccye 
te oparte o ziemię i nieruchomości, przedstawiają 
realne bezpieczeństwo i naturą swą zbliżają się ra­
czej do Listu Zastawnego.

Za Koncesyonaryuszów:
Bank Galicyjski dla Handlu i Pi'zemyslu.

Do końca kwietnia r. b. sprawdzono wybuch księgo- 
suszu między wolami w cukrowarni w Tłumaczu, dalej 
w Wołkowcacli, w Sapaliowie, w Piszczatyńcach, w Krzyw­
cza, w Strzałkowicach powiatu borszczowskiego, w Ko- 
rolówce, w Skowiatynie, w Juriampolu, w Winiatyńcach, 
w Nowosielce, i w Holihradach powiatu zaleszczyckiego; 
ustała zaś ta zaraza w zakładzie kontumacyjnym w Hu- 
siatyuie.

Obecnie zaraza panujo w 13 miejscowościach, gdzie 
w 45 zagrodach 28 sztuk padło, a 59 chorych i 157 
podejrzanych zabito.

WSetleń 9 maja. Dzisiejsze dzienniki wie­
deńskie zamieszczają rozpisanie subskrypcyi na pa­
piery k o l e i  arcyksięcia A l b r e c h t a .

Kolej arcyksięcia Albrechta jest pierwszą koleją 
galicyjską, której ćlyrekcya w dobrze zrozumianym 
trajowym a przedewszystkiem kolejowym interesie 
ma swą siedzibę w kraju, dyrekeya budowy odda­
ną jest w ręce dobre i prawe, a na czele admini- 
stracyi stoi zdolny i energiczny człowiek.

Urzędnicy są bez wyjątku Polacy, a inżyniero­
wie tej kolei należą do najlepszych polskich techni­
ków; przedsiębiorstwo budowy prawdopodobnie do­
stanie mąż używający w kraju dobrej reputacyi. 
Wszystko to może kapitalistom krajowym dać naj­
zupełniejsze rękojmie, że kolej (zważywszy, że na 
milę przeznaczono 750,000 złr.), będzie odpowie­
dnio wybudowaną.

Czas już by kapitaliści nasi pozbywszy się ru- 
munów i innych obco-kraj owych papierów proble­
matycznej wartości, oddali kapitały swe krajowej 
instytucyi, warując tym sposobem interes krajowy, 
a przedewszystkiem swe kieszenie. Co pomogą na­
rzekania, że koleje krajowe mają swe siedziby w 
Wiedniu, gdy kapitały niemieckie zabierają nasze 
papiery i rządzą naszemi instytutami, a my gro­
szem naszym kupujemy— obce śmiecie.

sprzeda? publ. gosp. włość. N. 16 w Miinlbacłm.— D. 28go 
w sądzie pow. w Kętach licyt. celem zabezpieczenia dostawy 
żywności dla więźniów.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Tarnowie o odwołaniu re- 
lieytacyi dóbr Bystrzycy Dolneł.— Sąd krajowy krakowski o 
otwarciu konkursu na majątek Roberta Kolbenheyera w Bia­
łej. — Sąd kraj. lwowski osoby interesowane o pozwie Moj­
żesza Silbersteina o wyekst. 1000 zł. 280 zl. m. k. z realn. 
N. 159% we Lwowie.— Sąd pow. w Zbarażu Wiliama Wind- 
hama z Kujdaniec o wytoczenie mu pozwu przez Dawida Sassa 
i 85 sągów kub. drzewa lub zapłacenie wartości.— Sąd kraj. 
lwowski o wpisaniu firmy: „Spółka budowy machin i narzę­
dzi rolniczych we Lwowie.“ — Sąd pow. w Jaśle Edwarda 
Stefańskiego o wytoczeniu mu pozwu przez Julią Mokry i 
Karolinę Makowską o zniesienie współwłasności realn. N. 131 
i 132 w Jaśle. — Sąd pow. w Gródku o uznaniu Jana Kali- 
ciąka z Rohatycza za marnotrawcę.— Sąd obw. Stanisławowski 
strony interesowane o pozwie hr. Kaz. Miączyńskiego o wy- 
ekstabnlowanie różnych ciężarów z dóbr Podpieczary i Kłu- 
bowce.—■ Sąd pow. w Biały Roberta Kolbenhayera o pozwie 
Franciszka Strzygowskiego o 1000 zł. i 1500 zł.

Z a w e z w a n i a :  Sąd pow. w Monasterzyskach spaokobier- 
ców Jana Lewickiego krawca lat około 33 liczącego, zmar­
łego w grudniu 1871 r.

Przyjechali do Krakowa od 9 do 11 maja.
HOTEL POLLERA: Dyjalcowska właś. dóbr z Kon­

gresówki, Stern, Scholz i Bobreker kupcy z Prus, 
Swoboda, Blazek i Krejee profesorowie z Czech, Gold­
stein kupiec z Oświęcimia, Klepalski z Galicyi, Zofia 
Dąmbska właś. dóbr z Galicyi, Beriter i Poper kupcy 
z W iednia, Treuman kupiec z P ru s , Rudolf Krampla 
z Morawy, Otto Vedl kupiec z Wiednia, Zieliński in­
żynier ze Stryja, F. Orn i F. Horn urzędnicy z War­
szawy, Polio i Maurizio ze Szwajcaryi, Tiberg kupiec
z Oświęcimia, Parnimster z Glasgowa, S. Frey z Rze­
szowa, Michał Kwiatkowski z Odessy, Miodoński z War­
szawy, Leopoldyna Morska z Galicyi, Tabaczyński wł. 
dóbr z Wróblowic, F. Schoth z Dąbrowy, Dr Opitz ze 
Lwowa, H. Kasel kupiec z Wrocławia, Julian Brejański 
wł. d. z Zagórzan, F. Michałowski z Jasła, Oskar Sei- 
den kupiec z Prus, Tomasz Bach z Jędrzejowa, Dr No­
wak z Chrzanowa, W. Świętosławski z Galicyi, Stefan 
Komarnicki z Galicyi, Kube z Bochni, Getman z Izde- 
bnika.

HOTEL SASKI: Stanisław Jordan właśc. dóbr z G 
licyi, Włodzimierz Bielski z Kongresówki, Aleksander 
Dąmbski z Kongresówki, Feliks Grabkowski i Adam 
Grabkowski z Kongresówki, Jan hr. Tarnowski wł. d. 
z Wołynia, Filip Pokutyński ze Lwowa, Cezar Haller 
wł. d. ze Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Władysław hr. Wodzicki 
wł. d. z Niedźwiedzia, Wihehn Gaczał wł. d, z Kongre­
sówki, Herman Rosenberg adwokat z Tarnowa, Józef 
Sokulski wł. dóbr z Kongresówki, Gustaw Rosenzwoig 
kupiec z Kongresówki, Wiktor Kowalski z Warszawy, 
L. Rendel kupiec z Warszawy, Apolonia Kokczyriska z 
Kongresówki, F. Wieser podpułkownik z Wiednia.

HOTEL POD RÓŻĄ: Leon Broniewski z Galicyi, 
Michał Skarżyński wł. dóbr z Poznańskiego, Bronisław 
Homolacz, Roman Kmieński, A. Biegański i A. Łoniew- 
ski wł. d. z Kongresówki, L. Katz kupiec z Mysłowic, 
Wojciech Passenbronder kupiec z Belgii, K. Forster z 
Wiednia, Stanisław Obertyński wł. d. z Poznańskiego.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

T a n s  Ó W  7go maja. Pszenica 5 '80 , żyto 4-50, 
jęczmień 3/80, owies 2 -10, groch 5 -50, bób 4 '85 , ta­
tarka 4 ’60, proso 4 -70, ziemniaki 1 -80, koniczyna 25-— , 
siano D18,konicz 1-28, słoma 1-10 drzewo twarde 13'— , 
miękie 10'— , masa okowity — ‘94, masła U35.

Wiedeń 7 maja. Obrót w handlu spirytusem na 
tutejszym placu bez życia. Płacono wczoraj za stopień 
po 59 cent. na drugą połowę maja po 58V2 cent.

I P e S z t  7go maja. Ruch w handlu pszenicą spo­
kojny, cena bez zmiany.

Płacono za pszenicę na 81 funtów 6*65, na 82 f. 
6 -85 na 86 funt., 7 -40 za 100 f. cłowych; żyto 3'65 
do 3'70, jęczmień 2 '75 do 2 -90; owies D80 do 1'90; 
szmalec 35 do 3 S'/a złr.

Wrocław 7g0 maja. Płacono za pszenicę na 
i f. po 245 srgr., żyto na 84 f. po 180 srgr., owies 

na 50 funt. po 144 srgr., olej 26 tal., spirytus 1000 
Trail. 222/3 tal.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z d. 7 i 8go maja.

P o s a d y :  Sędziego pow. w Bursztynie (1300 zł.), podaniu 
w 14 dniach. — Zarządcy szpitala powszechnego w Sanok 
(200 zł.), podania do 31 maja.

L i c y t a c y e :  D. 26 czerwca w sądzie kraj. krakowskim 
relicytacya realn. N. 295 Dz. I  w Krakowe.— D. 29 maja w

I sądzie pow. w Birczy sprzedaż publ. połowy realn. wlośc. 
N. 52 w Jureczkowy.— D. 33 maja w 'sądzie pow. w Bóbrce

Depesze telegraficzne.

E®SSJ*yŻ 9 maja. Ajencya ITavasa poczytuje do­
niesienie o udaniu się księcia Parmeńskiego do 
Watykanu dla uproszenia Papieża o oświadczenie 
się za Don Carlosem, za zmyślone. Papież nie 
wdaje się w żaden sposób w kwestye polityczne i 
religijne (w religijne?), a książę nie byłby wybrał 
chwili między odjazdem dwóch pociągów dla tak 
ważnej misyi. Książę wyraził tylko cześć Ojcu Smu.

J P a r y Ż  9 maja. Wszystkie dzienniki poranne, 
mianowicie J. des Dćbats uważają udanie się 
ks. Bismarka na kilkomiesięczny urlop za dowód 
zupełnego zawieszenia wszelkich układów o przy­
śpieszenie ewakuacyi. Faktycznie kanclerz przesłał 
telegrafem Thiersowi wiadomość o przybyciu hr. 
Arnima. J. des Debats uważa, że przez to wszy­
stkie pogłoski o pożyczce w tym roku znajdują 
zaprzeczenie.

3PM *yż 9 maja. B a z a i n e  z powodu ogłoszo­
nych w Courrier de France mniemanych uchwał 
comisyi śledczej, tyczących się stawienia marszał­
ka przed sąd wojenny, wytoczył pomienionemu 
dziennikowi proces. Wiadomość o oddaniu się w 
areszt marszałka Bazaine, jest, jak zapewniają, 
przedwczesna.

Jj©B9sSyis 9 maja. Daily Telegraph donosi w 
telegramie z Washingtonu z dnia wczorajszego, że 
układy z rządem angielskim prowadzone bardzo 
żywo, korzystniej przedstawiają się niż przypu­
szczano i każą się spodziewać niebawem zada­
wał niającego rezultatu.

SjOBM$ysa 10 maja. Rewolucya w J u k a t a n i e  
może być uważana za skończoną. Wojsko rządowe 
obsadziło Meridę.

IM&ltryt 9 maja wieczór. Właśnie dano znać 
urzędownie, że główne siły Karlistów, w sile 3,000 
"udzi, kapitulowały w Estelli.

Izba niższa odbyła wczoraj drugie w tej sesyi 
posiedzenie; zajmowała się zaś wyborami do ko- 
misyj.

Organa wiernokonstytucyjne trudnią się ciągle 
nowym projektem przesłania sejmowi galicyjskie­
mu wykończonego w wydziale elaboratu, zanim ten 
przyjdzie pod obrady Rady państwa. Fremdenblatty, 
stary i nowy, upatrują w nim niesłychane korzy­
ści. Urzędowa Abendpost zapisuje ciągle i skrzę­
tnie te przychylne projektowi objawy dziennikar­
skie, reasumując artykuły Fremdenblattów, Tages- 
pres.se, tak jak pierwej streszczała zdania Pressy 
starej i nowej, bez żadnej ze swojej strony uwagi. 
Jeden tylko Tagblatt pisze: „że świeży plan rządu, 
aby elaborat wydziału konstytucyjnego w formie 
ustawy wnieść pierwej przed forum galicyjskiego 
sejmu, zanim się zasięgnie wotum Rady państwa, 
nie zdaje się zyskiwać w kołach deputowanych 
powszechnego uznania. Członkowie konstytucyjne­
go stronnictwa mają zamiar ów plan akcyi z tak 
wielką radością (Jubel) przyjęty przez dzienniki 
rządowi oddane, wziąść za przedmiot interpelacyi 
do całego ministerstwa, a wielce jest znaczącem, 
że inieyatywy w tej kwestyi nie powzięły młode 
(jungen) Niemcy11.

Gdyby wiadomość ta była prawdziwą, stano­
wiłaby dowód,-że „wiernokonstytucyjnym11 cho­
dzi o konstytucyę a nie o sam tylko interes stron­
nictwa. Jeżeli bowiem strzegą konstytucyi, to inter- 
pelacya aż nadto jest wskazaną, bo leży jak na 
dłoni, że plan rzeczony nie zgadza się z ustawą i 
jak mówią, nie może być przeprowadzony według 
niej korrekt. Ale pojmujemy ten Jubel. Elaborat 
taki jaki jest, zwłaszcza bez zmiany kwoty, nie 
mógłby być przez sejm przyjęty. Inartykulacya,

która miała być warunkiem wejścia ugody w życie, 
teraz ma być warunkiem problematycznego przy­
jęcia przez Radę państwa. Wszak już czytaliśmy, 
że w razie oporu sejmu, rząd uciec się będzie mu­
siał do Rusinów i chłopów, aby mieć w sejmie po­
trzebne 2/3 większości i % obecnych członków. 
Czyż to nie zapowiedź rozwiązania sejmu? Plan 
ten ma być zatem drogą do tego. Ale na cóż ta krę­
ta droga, a niebezpieczna, bo mogąca kraj cały 
rzucić w opozycyę, a tej sobie rząd życzyć nie mo­
że. Czy koniecznie trzeba, aby sejm nie przyjął 
elaboratu, i tym sposobem ułatwił przedstawienie 
sejmu Koronie, jakoby nie chciał przyjąć ugody? 
Raz jeszcze pytamy, na co delegacya nasza i jakie 
jej znaczenie konstytucyjne wobec tego nowego 
planu ?

Wszak Rada państwa nie przyjęła rezolucyi ja ­
ko wniosku sejmowego, i delegacya wnieść ją mu­
siała od siebie. Elaborat jest odpowiedzią na wnio­
sek p. Zybłikiewicza i towarzyszy. Zkądże ma być 
wniesiony na sejm galicyjski? Konstytucya ogra­
nicza sejmy krajowe do przedłożeń rządowych, 
wniosków wydziału krajowego i wniosków posłów. 
Do którejże z tych kategoryj elaborat zaliczyć 
można? Nie jest on przedłożeniem rządowem, bo 
po swojem przyjęciu przez sejm, nie poszedłby do 
sankcyi Korony ale pod obrady Rady państwa. 
Więc jakież ma konstytucyjne znaczenie wobec 
sejmu? Zgoła, plan ten może być tylko przyjęty 
z radością przez tych, którzy chcą sejm nasz skom­
promitować, i dojść do jego rozwiązania, a poło­
żyć stanowczą ugodzie zaporę, i zwalić na kraj 
odpowiedzialność, że ta do skutku nie przyszła. 
Pojmujemy, że tego może pragnąć stronnictwo, ale 
niech wtedy nie przybiera miana „wiernokonstytu- 
cyjnego.11

Doniesienia z Bielska i Białej mówią już tylko
0 uciążliwościach kwaterunkowych, o aresztowa­
niach i śledztwach. Zamachy ustały: straty fabry­
kantów są dotkliwsze przez zaniechanie robót niż 
przez szkody zrządzone w domach i fabrykach, 
lubo niektóre z nich wiele ucierpiały.

Marszałek Bazaine oddany będzie pod sąd wo- 
enny za kapitulacyę pod Sedanem i utratę Metz, 

lecz nie jest prawdą, aby został uwięzionym. Wno­
sząc z wyroków wydanych przez komisyę śledczą 
przeciw oficerom, którzy kapitulowali, nie ujdzie 
Bazaine skazania. Zgromadzenie jednak narodowe 
powoła przeciw niemu sąd z mianowanych przez 
siebie sędziów.

Ministeryum angielskie znalazłoby bardzo silną 
podstawę w zagodzeniu sporu o Alabamę, a na to 
się zanosi według zapewnień z Ameryki.

Ruch karlistowski w Hiszpanii lubo rozpostarł 
się na prowineye Baskie,, Nawarrę i sięga aż ku 
granicom Leonu i Gallicyi, nie ma w sobie nic 
groźnego i upada na siłach. Książę Madrycki miał 
już ujść do Francyi. O działaniu Kortezów i za­
chowaniu się ich wobec ruchu karlistowskiego
1 wobec króla, nic nie słychać.

Dzienniki amerykańskie wystąpiły do zaciętej 
walki przeciw postawieniu w Cincinnati na zjeździe 
delegatów koalicyi demokratów i reformistów re- 
publikanckicb, kandydatury Horacego Greeley na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Mało nas to ob­
chodzi bezpośrednio, czy Adams czy Greeley wyj­
dzie z urny; główną było rzeczą, iż zawiązała się 
koalieya rehabilitująca te zasady wolności, które 
dawały podstawę ruchowi secesyonistów południo­
wych, a oczyszczone z przymieszek interesu kasto­
wego, to jest, że między bezwzględnemi zasadami 
północy i południa Unii amerykańskiej wybrano 
środek i ten dał początek nowemu stronnictwu. 
Nie dziwi nas zresztą opozycya dzienników, wszak 
nowojorskie Herald, World albo Times, nie mo­
głyby przebaczyć, gdyby redaktor Tribune został 
prezydentem. Do opozycyi tej przymieszała się za­
wiść. Mógł być prezydentem cieśla, krawiec albo 
jenerał, Lincoln, Johnson albo Grant, byle nie 
dziennikarz.

@stalii© depesze telegrafiom© „Cfiasu"

_ W iedeń 11 maja. N. fr . Presse dowiaduje 
się, że rezultat konferencyj biskupów w formie po­
dania spisany, doszedł już rąk rządu. Według jej 
doniesienia, potwierdziłoby się to, co mówiono o 
uprzedzającej postawie episkopatu.

Berlin 11 maja. Norddeutsche allg. Ztg  pod­
nosi za innemi dziennikami przykre wrażenie, jakie 
wobec rzadkości podobnych odmówień i uprzedza­
jącego niewątpliwie postępku Cesarza, sprawiło 
odrzucenie przez Papieża wyboru kardynała Ho- 
henlohe posłem niemieckim przy Kuryi rzymskiej.

H -® y m  10 maja. Opinione mówi w artykule 
pod napisem: „Ciało dyplomatyczne w Watykanie11, 
co następuje: Mianowaniem kardynała H o h e n l o h e  
wskazał ks. Bismark innym państwom nową drogę 
dla stosunków ich z Watykanem. Opinione dodaje: 
Papież ma teraz zupełną swobodę w traktowaniu 
kwestyj religijnych, podczas, gdy dawniej kwestye 
te wiązały się zawsze z polityką; Papież zabiera te­
raz głos zawsze swobodnie, podczas gdy dawniej 
musiał mieć wzgląd na to, aby nie powiedzieć je­
dnego tukiego słowa, któreby mogło prowadzić do 
protestów.

M lM lryt 9 maja. Urzędowe wiadomości z dnia 
dzisiejszego mówią, że w Nawarze znów poddało 
się 500 powstańców. Gaceta donosi, że bandy w 
prowincyi Guipozcoa przeszły do Nawarry i złą­
czyły się tam z 70 ludźmi pod wodzem El io -  
sa,  którzy przybyli z Francyi.

B u ir s J S . W i e d e ń  11 maja godz. 2 min. — 
5% zjedn. dług państwa bankn. 64 75. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 7P80. — Losy z r. 1860 
102'50. — Akcye banku 835. — Akcye kredytowe 
331-—. — Londyn 113*35. — Srebro 111'— 
Dukat 5-38. — Lombardy 198-30. Losy z r. 1864 
145'50. — Akcye franco-austr. 138-50. — Napole­
ony 9-01. — — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
255 50. — Akcye kol. Lwow.-Czemiow. 165-50. 
Akcye kol. północ.-wschod. 166-75. — Akcye banku 
związków. (Yereinsbank) 129-—. — Akcye banku 
jenerał. —• —. Renta w srebrze 71-90. — Oblig. 
indemniz. gal. 76-50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 201-50. — Akcye anglo-banku 315-50, 
Akcye kolei rządowej 365-—.— Akcye kol. siedm. 
182-— — Akcye kol. Rudolfa 180-50. — Akcye 
kol Pardubic. 185-—. — Akcye kol. północ. 233 50 
Tramway 293-—. — Akcye banku budowy 124-50. 
Akcye kol. wschód. 146-—. — Akcye kol. Alfol 
181-50. — Akcye banku auglo-węgiersk. 108.— 
Austryacki bank ogólny 245-—.

Usposobienie giełdy: mdlejsze.

REDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni Ełoltukowshi.
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Otwarcie subskrypcyi
. na 30.000 sztnk abcjj po złr. 200 w. a. srebrei

I na 20.000 mlmk©Migaejj pierwszeństwa po złr. 300 srebrei
c. k. uprzyw.

U  M Y K S Ę C U  ALBRECHTA,
koncesyonowanej przez c. k. austryaeki rząd 22 października 1871 r.

n a  9 ©  l a t .
Długość całej linii wynosi 33.7 mil.

Kapitał zakładowy: zlr. 750.718 w. a. sreb. nominal, wartośei na milę, tj. złr. 25,299.200 w. a. sreb. nom. wartości,
a mianowicie:

złr, 10,119,800 w. a, srebrem nominalnej wartości, podzielone na 50,599 akcyj po złr, 200 w. a, z 133\
tal. z 2381|3 złr. Law, mon.,

złr. 15,179.400 w. a. srebrem nominalnej wartości, podzielone na 50,598 obligacyj pierwszeństwa po złr. 300
w. a. z 200 tal. z 350 złr. baw. mon.

Wolne ©d podatku 51 odsetkowanie srebrem
i umorzenie całkowitego kapitału zakładowego na czas trwania koncesyi jest zapewnione ze strony rządu przez poręczenie 
PC Zlr. L2S0.OOO srebrem na rok. które e. i .  rząd anstryacM ustanowił najwyższem nadaniem koncesyi z dnia 22

października 1871 r. Dz. Pr. P. Nr. 135.
Za teżsame odsetkowani® podczas trwania indowy aż do otwarcia rucliu ręczy anstr. Ogólny Bank.
Akcye wydawane będą w całych sztukach po 45fł. 200 srebrem, opiewają na oddawcę, są zaopatrzone kuponami na 1 stycznia i 1 lipca, z których pierwszy 1 lipca b. r. 

jest płatny i reprezentuje wzrosłe od dnia wyjścia 5 %  odsetki i mają zapewnienie przez rządowe poręczenie rocznego (łocliodll wolnego od podatku najmniej 45 fi. 1© SI*e- 
l b r e m .  Superdywidendy wypadające na akcye zostaną wypłacone za zwrotem kuponu lipcowego równocześnie z półrocznemi odsetkami.

Na czas trwania koncesyi zostaną akcye w całej wartości nominalnej w srebrze wypłacane; w zamian za wykupione akcye wydane zostaną kwity użytkowania, które należą 
do udziału w superdywidendzie zarówno z akcyami.

Obligacye pierwszeństwa wydane zostaną w całych sztukach po 45fl. 800 srebrem, opiewają również na oddawcę, zaopatrzone są kuponami na 1 maja i 1 listo­
pada, z których pierwszy 1 listopada b. r. jest płatny, i zapewniają właścicielowi czysty docliód piętnastu złr. srebrem na rok.

Wszystkie obligacye będą w przeciągu 80 lat w pełnej wartości nominalnój w srebrze wypłacone.
Wypłata kuponów akcyj i obligacyj pierwszeństwa nastąpi bez potrącania kosztów tak w kraju, jakoteż w główny cli miastach za granicą.
Na powyższe papiery rozpisuje się niniejszem —■

30.000 sztuk akcyj r =  6 milionów złr. w. a. srebrem nominalnój wartości
20.000 „ obligacyj pierwszeństwa O „ „ „ „

pod następującemi warunkami publiczna subskrypcya.

WARUNKI SUBSKRYPCYI:
1) Subskrypcja nastąpi we ś r o d ę  d ia l  a  15go m a ja  b. r .

w ISanfeu Galicyjskim dla Handlu i Prze-w E H ifiO W IE  
inysłu,

we LWOWIE w Manku galicyjskim krajowym, 
w Wiedniu w Oesterreichische Allgemeine Bank ( Minoritenplatz Nr. 4 ) i w jego 

Kantorze wymiany (Stock im Eisen Nr. 3), tudzież w Kantorze wymiany Banku 
Franko - austryackiego, 

w Pradze w Bohmische Unionbank,
w JŁInctt i Salzburgu w Industrie- i Commerzialbank fur Oberosterreich und 

Salzburg,
w € * r a c t l  w Allgemeine Steierisclie Creditbank, 
w llerlinie w Deutsche Unionbank,
w Wrocławiu W Breslauer Discontobank Friedenthal & Comp.,

Bank,

w JOreznle U p. Michała Kaskel, 
w L i p s k u  w Leipziger Yereinsbank, 
w Hamhurgu W Anglo-Deutsche Bank, 
w Frankfurcie U . M. w Oesterreichisch-deutsche 
w Augsburgu U p. Pawła v. Stetten, 
w Monachium U p. Józefa v. Kirsch, 
w Worymherdze U p p .  Lódel & Merkel, 
w ^tuttgardzie w Stuttgarter Bank, 
w Carlsrulie U pp. G. Miiller i Spólników, 
w Mannheim W Rheinische Creditbank, 
w Heidelbergu U pp. Braci Zimmern, 
w ^ u r i c h u  w Schweizerische Kredit-Anstalt,

na akcye i pierwszeństwa, i zostanie zamkniętą w tymże samym dniu.podczas zwykłych urzędowych godzin rÓ W M O C ZC SllIe, ale o d d z i e l n i e
2) Rezultat subskrypcyi ogłoszonym będzie w publicznych pismach, a w razie podpisu większej ilości akcyj nad wystawioną do subskrypcyi, odbędzie się o ile możności 

równa redukcya podpisów. '
3) Cena subskrypcyjna ustanowioną jest: r

dla Wiednia i wszystkich miast w Austryi, gdzie podpisy nastąpiły na złr. 160 srebrem w. a. za akcyę i 84 72%  srebrem w. a. za obligacyę pierwszesistwa
dla miast w Miemczech, liczących na talary na 79%  srebrem w. a. wpłaty i 8 372%  srebrem w. a. wpłaty, 

a dla H a m b u r g a  w walucie talar. 2/3 za ahcyę i w walucie talar. 2/3 za obligacyę pierwszeństwa, 
dla południowych Wiemlec na 18473 złr. bawar. mon. za akcyę i 8372%  srebrem w. a. wpłaty w wal. baw. 6/7 za obligacyę pierwszeństwa,

dla S i u r i c h U  na 394 franków za akcyę i 625 franków za obligacyę pierwszeństwa.
Subskrybenci w Wiedniu i innych austryackich miejscach subskrypcyjnych, powinni przy subskrypcyi oświadczyć, czy będą wpłacali srebrem, czy austryackiemi papierami we­

dług przeciętnego kursu srebra w urzędowym dzienniku kursowym wiedeńskiej giełdy z dnia subskrypcyi.
4) Każdy subskrybujący ma złożyć jako kaucyę 10%  subskrybowanych kwot nominalnych przy subskrypcyi w gotówee, w przekazach hipotecznych, kwitach kasowych różnych 

instytucyj pieniężnych lub w efektach, notowanych na giełdzie wiedeńskiej i na zagranicznych giełdach, licząc według wartości kursu. W razie większćj ilości subskrybowanych akcyj 
zwróconą zostanie po uczynionej repartycyi odpowiednia część kaucyi.

5) Subskrybujący tak na akcye jakoteż obligacye pierwszeństwa mogą odebrać przypadające na swój podpis sztuki począwszy od dnia, który zostanie podanym w ogłoszeniu 
o repartycyi, aż najpóźniej do 31 sierpnia b. r., w każdym Czasie, w całości lub w częściowych kwotach za złożeniem ceny emisyjnśj i bonifikacyą ciążących na tychże 
5 %  odsetek srebrem.

Z dniem 31 sierpnia b. r. ustaje prawo odbioru do tego czasu nie wziętych akcyj i przepada złożona kaucya.
6) Odbiór akcyj ma nastąpić w temsamem miejscu, gdzie subskrybowano.
7) Kaucye złożone w gotówce odsetkują się natychmiast przy wpłacie całej na subskrypcyę przypadającej należytości, przy częściowej wpłacie zaś wliczone zostaną dopiero 

podczas odbioru ostatnich sztuk, a do tego czasu odsetkują się po 4 %  rocznie; w efektach złożone kaucye zwrócone zostaną po uczynionej wpłacie za wszystkie podpisane akcye.
8) Blankietów subskrypcyjnych również prospektu można dostać we wszystkich miejscach subskrypcyjnych.
Wiedeń, 7 maja 1872 r.

W yciąg z  prospektu.
Kolej Arcyksięcia Albrechta składa się z linij LWÓW-Stryj (9.5 rnil)^Stryj - Bieskid do węgierskiej grani-

Austryaeki Ogrolny Bank
(Oesterreichische Allgemeine Bank).

id do węgierskiej granicy (10. 2 mil) i Stryj - Stanisławów (14 mil).
Prowadzi ona’ze Lwowa przez Szczerzec, Drohobyczu, Stryj, Skole, Tuchlę do Bieskidu, gdzie połączy się z koncesyonowaną już koleją Bieskidzko - Munkacką. Odnoga kolei Stryjsko- 

Stanisławowskiej, przedłużenie budującej się obecnie kolei Naddniestrzańskiej, dotyka miasta Bolechowa, Dolina i Kałusza i łączy się przed Stanisławowem z kolęją Lwowsko-Czerniowiecko-Jaską.
Kolej Albrechta ma na bardzo wielkiej części swej przestrzeni nadzwyczaj mały spadek, przez co uniknie się stawiania kosztownych budowli; razem zaś umożebniony jest w stosunku do 

kapitałów zakładowych innych kolei bardzo mały kapitał zakładowy, składający się tylko z złr. 750,718 nominalnej wartości za milę, i nadzwyczajnie nisko postawione koszta ruchu.
Miejscowe zródio komunikacyjne kolei Albrechta stanowi przedewszystkiem nadzwyczajne bogactwo w płodach przyrody w tych okolicach, które przerzynać będzie. Według znajdują­

cych się w naszych rękach wykazów statystycznych izby handlowej lwowskiej, dostarczy sam przewóz zboża w przybliżeniu około_ 8,000,000 centnarów frachtu. ObsZir ieśllj po obu stronach kolei 
wynosi 500,000 morgów a produkeya drzewa lasów około 10,000,000 centnarów drzewa opałowego, budowlanego i na przerób, a więcej niż Va miliona centnarów węgla drzewnego. Przyległe 
kamieniołomy dostarczają rocznie */2 miliona centnarów kamienia budowlanego. < .

Tak znaczny, jak wiadomo, wywóz bydła z Mołdawii i Podola obierze drogę na Stanisławów - Stryj a bardzo prawdopodobnie także linię Stryj - Bieskid przez Węgry do Wiednia, a tym 
sposobem dostarczy kolei Albrechta frachtu bardzo wielkiej doniosłości. .

Niemniej ważnym jest napływ, którą kolej Albrechta ma zapewnioną z przemysłu ^nachodzącego się w jej przestrzeni. Z okolic Borysławia oddane zostaną do przesyłki olÓJ Ziemny,
wesk ziemny i wyrabiane z tegoż płody; z EałllSZa już według według teraźniejszego stanu wyrobu l ’/2 miliona centnarów soli kali a ze salin tak z Kałusza jak z Bolechowa i Doliny 1 milion 
centnarów soli warzonki. Przemysł Żelaza U podnóża Karpat, który w kolei Albrechta widzi warunek silnego wzrostu i który według danych posiada najleszy materyał surowy, dostarczy razem 
z materyałem -opałowym i surowym najmniej 1 milion centnarów frachtu, _  ̂ . . . .  ... .

Również należy się spodziewać z 20 już istniejących i kilku zakładających się tartaków parowych więcej niż 1 milion centnarów ftachtu z desek, obręezy i gontów.
Za zyskownością kolei Albrechta przemawia prócz tego silny punkt oparcia w żywem handlowem połączeniu wzdłuż przestrzeni kolei położonych licznych miast i większych targowic jak: 

Lwów, Stryj, Stanisławów, Bolechów, Dolina, Kałusz i t. d. - .
Jeżeli zatem, przypuszczając nawet najtańsze taryfy frachtów i pominąwszy już całkiem bardzo liczny przyjazd osob w tym bardzo licznie zamieszkałym powiecie, przedstawia się zysk 

z przesyłki towarów na kolei Albrechta już z samego miejscowego ruchu jako imponujący, przeto kolej ta  w połączeniu z siecią kolejową w Europie zyska także wybitne znaczenie z kommukacyi ŚWlatOWĆj.
Już przez połączenie jej z liniami będącemi obecnie w ruchu kolei Karola Ludwika ma zapewnione celne miejsce w całej komunikacyi we wschodniej i północnej Europie. Znacze­

nie to jednak zmieni się w przeważające, jeżeli z jednej strony po wykończeniu linii Lwów-Tomaszów najkrótsza droga do Warszawy i Gdańska, z drugiej zaś strony projektowaną i bliską urze­
czywistnienia koleją Stanisławowsko - Husiatyńską również najkrótsze połączenie z Odessą i Czarnem Morzem przez linie kolei Albrechta uzyskaną będzie.

Zyskowność kolei Albrechta polega zatem na pewnych, po największej części już istniejących faktach i na przypuszczeniach, których urzeczywistnienia w jaknajkrótszym czasie z pewnością 
spodziewać się należy.

Jeżeli się weźmie na uwagę niepodlegającą wątpliwości zyskowność tej kolei, niezwykle niski kapitał zakładowy i krótki termin budowy, nareszcie dane przez c. k. austryaeki rząd temu 
przedsiębiorstwu rządowe poręczenie odsetek, to w takim ’razie akcye i obligacye pierwszeństwa c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta wydają się być cennym papierem zakładowym ze zapewnio- 
nem, tylko na zwyżkę możliwem odsetkowaniem. .________ (906-1-2)

Przy c. k.
urzędzie pocztowym

w G o r l i c a c h  
jest do obsadzenia posada ekspedytora 
z pensyą roczną 200 złr., 50 pauszali, 
wolny wikt i mieszkania. Pożądanemi 
są dobre świadeestwa i dokładna zna­
jomość służby —  i bezzwłoczne obsa- 

I dzenie tejże. (898-1-3)
Listy do właścicielki poczty p. M .

| MiHiOwskiej w Gorlicach.

Wilhelm Fenz,
w K rakow ie ,

poleca

M TswiJ Skład wszelkich * 9 8
NASION ERFURCKICH

I iarzynnych, pastewnych i ekonomicznych, 
oraz wszelki wybór 

najpiękniejszych kwiatowych,
n o ż e  o g r o d n ic z e

w wielkim wyborze,

| Termometry do oranżeryj,
jak również

dobrze asortowany

HANDEL
| Towarów g a l a n t e r y j n y c h  

i norymberskich.

| Każdy kupujący nasiona otrzymuje 10%  
zniżki. (596-4-6)

MU de MEL1SSE des CARMES
|P . B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

w . Paryżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem karmeli- 
I ckim, nagrodzona medalem ,na powszechnej wysta­
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie' 
znany i używany w Paryżu p r z e c iw cholerze, 
apoplekeiyom, spa ra l iżow an iu ,  
zemdleniom, migrenom, boleści 1 
rżnięciu w żołądku, niestrawności 

I i t. d.
Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 

I skiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha,— 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (553-5-20)

N a j w i ę k s z y g s k ł a i d j g p o m p ,  studzien, sikawek 
ogrodowych-/i ogniowych, przyborów[dorgazu|ji2wo‘ 

jgjUdociągow u

'  D. Ficka Syna/ł 1
| gkład fabryczny macbln wWledntu, 

I. Bezirk, Salvatorgagge.j
Katalogi rozsyłam na żądanie, a inżynierów i usta- 

I wiaczów mam na usługi Szan. Publiczności. (679-1-6)

Znaczny i odj wielu la t 
używający zasłużonej]^ 

sławy 31

Skład zegarków 
M. Her z a

zegarmistrza w Wiedniu, 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6, 
sprzedaje wielki wybór 
r  ó ż n e g o^gatunku do­

b r z e  r e g u lo ’wXu[ych z e g a r k ó w  za ro- 
c z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Zegarki kieszonkowe genewskie. 
Sreb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12|złr. 

„ „ z  zlot. brzeg, do ods. 13—14
„ „ z  podwójną kopertą 15—1717 Z
„ „ ankrowe o 15 kam. 16—19 *„<3
* „ „ z podwójną kop. 18—23 „
„ * „ ang. z kr. szkł. 19—25 „ ■
„ „ „ remontoiry . . 28—50 „
„ * * „ zpodw. kop. 35—40 „
„ „ dto z kryszt. szkłami 30—36 „

Złote „ „ N. 3 zlot. o8kam.30—36 „
„ „ damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 „
„ „ „ ze zlot. okrywk. 35—40 „
„ „ „ emali. z dyam. 38—48 „
„ dubelt, o 8 kam. 40—48 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 35—44 „
„ „ „ lepsze zlot. okr. 45,

70, 80, 90, 100—120 „
>, » » damskie . . . 40—48 „
» >i » « z podw. kop. 50—56 „

„ remontoiry 70, 80, 90, 100 n
» n „ zpod .kop .  110,120,150 „
Budziki ze zegarkiem 3 złr. 

Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.

Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 

co dzień do nakręcania . . . 10, 12 zlr. 
co 8 dni „ 16, 18, 20, 22 „

M M »  „

z biciem godz. i % god. 30, 33, 35 „
« * » „ * i V* god. 48,50,55 „

Opakowanie za zegary ścienne 1 złr. 50 c. 
Reparacye uskuteczniają się jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem pie­
niędzy lub za zaliczką pocztową; zegarki 
przyjmuję także w zamian. (39-40-50)



CZAS z Niedzieli 12 Maja 1872.
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KĄPIELE
w Szwoszowicach
słynne ze swoich, wód siar- 

ezanych otwarte będą 
w dniu 1 Czerwca 1>. r.

(910-1-6)

Karol Frledlełn

MAHSYMiiiiAM ciBo, Pierwsza wegiersko-gaUcvlska Mej żelaiM.
w K r a k o w i e  przy ulicy G r o d z k i e j ,  p o l e c a  swój skład wszelkich gatunków _____________

Portland Cementu, Otwarcie przestrzeni pomiędzy
tak  pojedynczo jakoteż całemi wagonami; nadto P

gips, tekturę ogniotrwałą, pilśń, asfalt, sino- — ■ gę « ™ p
łowiec, wapno liidrauliczne, reman cement JD 1* Z C HI W § I 0 US 1 w 11 ¥ I ¥ W iS

i smarowidło belgijskie. ^  . _ , . .. , ,
Obstalunki wykonywają się za zaliczką należytości odwrotnie po odebra- ^ j u i e j g z a  D y r e l i C y a  m a  Z a S Z C Z y t  p o d a ć  d o  p u b l i c z n e j  W i a d o m O S C l ,  I Z  p r z e s t r z e l i  

niu listu. (6-10-3-3) „  *  /I®--------

z  e  g' ii i* n i 1 s t  r  rA
w Krakowie.

Zakupiwszy osobiście od nacelniej 
szych fabrykantów za gotową zapłatę 
znaczną ilość zegarków kieszonkowych 
złotych i srebrnych w najrozmaitszych 
kształtach i gatunkach, zegarów pary­
skich brązowych i marmurowych, ze­
garów pendułowych, zegarów amery­
kańskich, zegarów ściennych gospodar­
skich i budzików francusldch, jestem 
w możności wytrzymać wszelką kon- 
kurencyę i sprzedaję takowe po cenach 
najtańszych.

Urządziłem także moją pracownię 
podług najnowszego systemu, zaopa- 
trzywszy ją  w najnowsze przyrządy i 
przybory ułatwiające szybką i dokła­
dną naprawę zegarów i zegarków.

Otrzymałem również także wiel­
ki transport zegarów kieszonkowych 
metalowych, remontoarów najlepszego 
gatunku. (896-1-10)

Wszelkie zamówienia zamiejscowe u- 
skuteczniam szybko i dokładnie jakoteż 
reperacye przyjmuję i odsyłam pocztą.

Poszukuje się do nabycia posiadło­
ści 200 do 250 morgów gruntu 
obejmującej, w dobrym stanie, w 

Okręgu lub Galicyi. Oświadczenie w tym 
względzie odbiera Pan II. F . Men** 
feel w Mysłowicach w Pruskim Szlą- 
Sku. (897-1-2)

Do HANDLU GALANTERYJ- 
_  NEGO W. Fenza w  Krako­

w ie, potrzebny jest | iv « lk i)  k a n i  w
wieku 12 lat, władający językiem polskim 
i niemieckim i który ukończył szkołę nor­
malną lub niższą realną. Pierwszeństwo 
otrzymają zamiejscowi. (901-3-5)

Pracownia kamieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w Krakowie,
przy  u licy  Śgo Jana ,

>( WYTRWAŁEJ
P R A C Y  

18 70.

zaopatrzona jest w WAL- 
ca, marmuru lub granitu wy- 
począwszy od złr. 40 w. a.

wedle nadesła- 
Na żądanie, aby poprze- 
grobkowy rysunek, takowy 
złr. 3 w. a., która się odtrąca 

przy wypła-
łłom infel ozdobne, 
sadzfei r ó ż n o b a r -
z łomów krajowych i zagra-
o g n io tr w a łe  m o-

łożeniu podobne

Ceny umiar-
Roboty przy budowlach wy- 
odpowiednio zaskarbionemu
Przy budowlach na obsa- 
starczać m o g ę m a t e r y a ł  
ijący wpływom odwilży ani 

(886-2-12) Gijący

F a lb ia it
trwałość domu.

f f lo c h s t im .

bROBfil z piaskow- 
kończone, w różnych cenach 
Przyjmują się zamówienia i 
nych rysunków, 
dnio udzielonym był na- 
przesyła się za przedpłatą 
li za zamówieniem nagrobka 
cie ceny.
p ły ty  sto ło w e i po- 
w n e  m arm urow e
nicznych, oraz posadzfei 
zaifeow e, które po u- 
są do kobierca.

kowane.
konywują się punktualnie i 
dotąd publicznemu zaufaniu.
dzenie cokołu, polecać i do- 
granitow y, nie ulega- 
zgniliźnie; a zatem grun-

P R Z E M Y Ś L - C H Y R O  W

z pośreduiemi stacyami Przemyśl, Niżanfcowice, Dobromil i Chyrów
w dniu 8 Maja 1872 r. otwarty została.

Wymienione stacye są tymczasowo tylko do przyjmowania przesyłek to­
warów upoważnione.

Należyte taryfy również już ogłoszonemi zostały.
Wiedeń w Maju 1872 r. Byrefeeya.

ŚIROP UŚMIERZAJĄCY
Mikórek gorzkich pom»r*ńci

I BROMKU POTASSU
J .-P . ŁA.EOŻE,a,r.de* ŁioM-St-Pzul.Pzrylu.

Wszyscy lekarze przyznaj* Bromkom Po- 
tanu chemicsniceiystemu działanie uśmierzające | 
i kojące na rozdralnienie całego systemu nerwo­
wego. Wpotaczeniu z SiropemLaroza ze skorek 
gorzkich pomarańcz, którego działanie regulu­
jące funkcye łotadka i kiszek jest powszechnie 
uznane, Bromek potassu przepisuje się przez 
lekarzy dla osób dorosłych w chorobach serca, 
kanałów trawienia i oddychania,  w dolegli­
wo Jciach nerwowych; w ogóle w cierpieniach 
nerwowych i w stanie cięły, jak równie* dla 
dzieci kiedy idzie o uspokojenie rozdrobnienia 
nerwowego, bczsennołci i  kaszlu podczas 
wyrzynania sif zfbów. _

Dostać molna w Warszawie w składach ma* 
teryalów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; we 
Lwowie w aptece P. Mikolach; w Krakowie w 
aptece P.Trauczyńskiego; w Brodach w aptece 
P  Kullak; w Poznaniu apteceD.Mankewicza: 

^ w’ Wilnie w aptece P. Chróscickiego. ▼

(18-9-)

M A R I E M B A D
w Czecbacb (stacya koiei)

Rozsyłka wód mineralnych i płodów zdrojowych, jako to: w całem swieciej 
znanych zdrojów soli glauberskiej

K r e u z b r u n n  1 F e r d i n a n d s t o r u n n .
Waldąuelle (przeciw nieżytom organów oddechowych), Rudolphsquelle (przeciw 

i chorobom organów moczowych), soli zdrojowej, wyrabianych z takowej pastylkow i I mułu mineralnego, który przewyższa wszelkie inne mnły pod względem ilości zelaza. 
Przesyłce w butelkach szklannych należy dać pierwszeństwo z powodu lepszego 
utrzymania wody. Broszury o zdrojach i opisy użycia są do nabycia darmo od

Z arządu zdrojow ego.
(464-3-6) Skład w Krakowie u pana Jana Wenzla.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że rozpo- I częliśmy nasze czynności handlowe. Czynności te obejmują

obri t  towarów 1 płodów tudzież interesa 
komisowe i pożyczkowe,

i niemniej

przedsiębiorstw a bankowe 
1 i na rachunek bieżący.

Z naszemi usługami w tych gałęziach polecamy się jak najlepiej. 
D rezno, W Kwietniu 1872 r.

Drezdeński Bank handlowy
(824_3_3) (Dresdener Handelsbank).

Gruntowna i szybka pomoc wo wszelkich chorobach!
U t r z y m a n i e  z d r o w i a  ,

nolega po większej części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu sokow i krwi _ 
w popieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniej­

szym środkiem jest:

F. Kernreuter
w Wiednin^

H e rn  a is , Haupstrasse 115 
an der Pferdebahn,

poleca sikawki ogrodowe i ogniowe, wiader­
ka i przyrządy dla straży ogniowej, wszel­
kiego rodzaju pompy, machiny do czerpa­
nia wody ze studni na każdą głębokość, 

pod zaręczeniem.
Fabryka utrzymuje także jak dawniej 

skład swych sławnych i dobrze znanych 
narzędzi i machin pomocniczych do robót 
żelaznych i metalowych, narzędzi do bu-| 
dowania, kamieniarskich itd. (538-6-12) | 

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

Ces. kr. uprzyw.
F abryka

przyprawianych i mielonych

kości nawozowych
J. F ieb tn era  i Synów,

w Wiedniu, 
donosi pp. właścicielom dóbr i gospo­
darzom wiejskim, że oddawszy zastęp­
stwo na c a ł ą  Galicyę
p. Szymon. O oldm annowi

(704-5-6) w Tarnowie, 
przyjmować będzie zamówienia- li tylko 
za 'pośrednictwem tegoż domu handlo­
wego, który zarazem upoważnionym jest 
do udzielania kredytu.

Upraszając o najrychlejsze obstalunki, 
zapewnia jak najdokładniejsze dotrzy­
manie oznaczonego terminu dostawy.

Klimatyczny i żętyczny Zakład
w  J a w o r z n  ( E r n s d o r f )

na górnym austryackim Szlązku,
3/4 mili od dworca kolei żelaznej w B i e l s k u  (Bielitz) położony,

będzie otworzonym dnia 15go maja.
Kuracya żętycą mlekiem i kumysem. Kąpiele z igliwia.
Prześliczny park, dogodne mieszkania, dobre restauracye, sale kon­

certowe, muzyka stała.
Komunikacyę z Bielskiem utrzymują dogodne powozy i omnibus

zakładu.
(656-4-6) Lekarz miejscowy zakładu: Dr. Michał ICaufmann.

H L M a r x e r  =
giNIEDERŁTAGE&■' 1-NIEDERWGE 

^  d r.Liebenberggasse 6 O p e m n l n g l S #  m

p f e - J k
(421-9-13)

Balsam życia Dra Rosy.
Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże 

ożywia całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powia-
ca dawna siłę i zdrowie. . . . . . .

Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak ape­
tytu, odbianie kwasu, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zaflegmieme, cierpienia he- 
moroidalne, przepełnienie żołądka potrawami itp., niezawodnym i doświadczo­
nym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skutecznosc ogolme

sio i°zp°wszw:hniL wielJia flaszka j z jri> pół flaszki 50 cent.
Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia.
Żona inoj a”cierpiała ^ ,o re*  wy kurcz żołądka, który powtarzał się dzień i noc z wielkie-

mi boleśdam? a przeciw któremu wszelkie używane środki bezskutecznemu i bez przyniesienia 
u lg / s i ę S i  Za poradą jednego dobrego znajomego uciekła vsl\ Zona moja do Pańskiego 
TtaUamu żucia Dra Rose, który okazał się rzeczywiście zadziwiający; k u i  cz_ z o ł ą  d k a  z u p e l  
n i e  u s t a ł  a zdrowie i ‘siła żony mojej przez tyloletnią chorobę bardzo o3ł(^ ' 0^ ^ 0aJ y ô e  
wrót. Czujg si9 zatem w powinności wyrazie Panu moje podziękowanie. Oby wszyscy 
cierpiący używali często Pańskiego balsamu, przez co z pewnością p yj ą 
ny od moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką.

J Z wysokim szacunkiem •
„  . . .  „  , • „  1071 V W .  M e l e r ,  właściciel gruntu.Karlsdorf 10 stycznia 1871 r. ,  Wr 9 ak/o
( I ł o u n r  s k ł a d :  Apteka „pod Czarnym orłem B. Fragnera w P r a d z e  Nr. 205/3. 

w KRAKOWIE jedyny skład u p. J .  T r a u c a s y ń s k i e g o  pod Koroną w Rynku g jT ^ym .
Rozsyła się za zaliczką pocztową na wszystkie strony monarchii austryackiej. (760-2-20)

koto MARIMBAMI.
W ody mineralne ze Sangerberg są częścią wybornemi wodami żelaziste- 

mi ( Rudolfs’s - Gisella - Quelle ), częścią rozwalmającemi sobwemi zdrojami, (ym- 
cenz-Quelle) bardzo orzeźwiającego i bardzo przyjemnego smaku, które ĘZywane
bywają we wszolkiob przypadkach niedokrewnosoi, jakoteż w olerpiemaoh nie-| 

zytow ych-d kąpielQwy położony jest w bardzo uroczej okolicy między lasmm i °- 
grodami, i posiada

Kąpiele z wód mineralnych, igliwia i mułu.
Otwarcie xal.la.lu kąpiel, nastąpiło 1«° maja.

Wody mineralne sa do nabycia tylko w szklannych butelkach tak miejscu,. 
jakoteż i u Henryka Mattoniego w Wiedniu i w każdym wieikim^skgdzie wód| 
mineralnych.

I W i i a t o r  o t r z y m a ł  MEDAL ZŁOTY I  16,600 F a .  N a g r o d y .

O l U I N A  L A R O C H Ę
ELIX IR pokrzepiający  i przeciw gorączkow y, w yborny dla osob delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije, hladaczki, wychudnieme i 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie s ił  po gorączkach, jak rowmez prz 
zimni.com  tak pospolitym w naszym  kraju.

Kantor wymiany
Wiedeńskiego Banku komisowego

(Wiener Commissions-Bank),

K o h l m a r k t  Wr. 4 ,
wypuszcza

w
na noniżei wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dlatego należą do najkorzy- 
s t n S y c h ,  Wg3dyż każdy Spos^dacz takiego kwitu może> - m j y g r a c  wszystkre wygrane i 

urocz tego ma do chód z pi o cemow _
30 franków w zlocie i 4© *lr. w banfenotacli 

G m p a  A ,  (ro c z n ie  16 c ią g m e n )  
miesięczne raty po 10 złr. Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbtera następu-

S°5°/40 losypaństwowy z 1869 roku 100 złr. Główn. wygrana 300,000 z odkupną

1 3°/ ces. tur<X^400 S k f w  'państwowy. Główna wygrana 600.000 
’ 3 0 0 . 0 0 0  franków w złocie. .

1. K s i ą ż ę c o -brunszwicki los na 80 tal. Głęwna wygrana 80,000 lub bez potrącenia. 
1. Insbrukski los (tyrolski). Głowna wygrana złr. 30,0000.

C i r u p a  B .  (rocznie 13 ciągmen) 
miesięczne raty 6 fi. po złożeniu ostatniej raty otrzymuje każdy biorący udział następu-

1. 5% los turecki 400 frankowy los państwowy. Głów. wygr. 600.000, 300,000

1 K sią ż ę c o '-b ru n s z w ic k i 20 talar, los państwowy. Głów. wygr. 80,000 bez potrącenia. 
1 lo s  Sasko - Meiningen. Głów. wygr ii. 45,000, 15,000, połud. mem. 
Ż a m i e j s c o w e  p o l e c e n i a  będą szybko i także za_pobraniem wypełniane. Wy­

kazy wygrane po każdem ciągnieuiu rozsyłają się darmo.

Największy skład
najnowszych i bardzo gustownych ^

g o f o w $  Cli II th f 0 1* o  w
damskich,

jakoteż

ubrań aia panienek i chłopców
„zur Stadt Petersburg" 

w WieitsiiiB, Stadt, rffuclilau1*cn Mr. 15,
naprzeciwko teatru Strampfera. 

fPjT" W Niedzielę i święta otwarte do godziny 2giej.
JK B - Również zostawia się do woli Szanownym odbiorcom 

oddania nam własnych materyj, z czego wykonyivujemy według na­
szego zdania lub według naszych najświeższych modeli ubrania wsze­
lakiego rodzaju i za takowe jak najtaniej policzalny. (830-^-łJ

Dentysta z Berlina
*1. IM u ż y ń sfe i  

przy ul. FloryańskieJ Hr. 364,
na lszem piętrze.

(123-27-)

| Wit. W. Smockowskiego i Sp.
Biuro komisowe

i Ajeneya powszednia 
jdla rolniotwa, przemysłu i handlu

we LWOWIE,
przy ulicy Sobieskiego (przedtem Nowej) 

pod l. d. 306, 
dostawszy wiele nowych majątków pod 

i bardzo korzystnemi warunkami do sprzedaży, 
jest w możności nastręczenia i pośredni­
czenia w zakupnie tychże i innych po ró- 

Iżnej cenie od 5,000 złr. do 600,000 złr.;
I zarazem poszukuje innych majątków i real­

ności do sprzedaży i wydzierżawienia. 
(799-3-4)

W apna starego feilfcaset 
feorcy (841-3-5)

do robót trwałości wymagających— a mia­
nowicie : do odnawiania kamienic, repa- 
racyj kościołów, pokojów itd. — tudzież 
kilkadziesiąt kóp t r z c i n y  s u f i t o w e j ,
jest do pozbycia w większych i mniejszych 
działach w Hotelu Lwowskim na Kleparzu. 
Zgłosić się należy pod N. 19, II piętro, a 
natychmiast wymaganiu zadosyć się czyni.

m im
% P R Z Y L Ą D K U  D O B R E J  N A D Z I E I ,
wprost sprowadzane w większej ilości i w butelkach, 

po najtańszych cenach do nabycia

Marok Drke§ & Com.
I  w Kolonii, Yictoriastrasse 28. (837-1-5)

llEWEilŁGIE.6 ®  ifift n e r w o w e
w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, woLwo- 

I  wie w aptece p. Piotra Mikolascha, w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 

1 i Spiessa. _____________________ (386-6~)

M e i n  w e l t l i e r u l u n t e s

(Restitutions- Fluid
I i i  n i*  von uns H :* 1 1* w t  oder 6 .  U l  1 r  I c h ,
I Wien, Judenplatz 9. Preis: Vi Kiste fl. 20; '/ j  Kiste 

Ł  10 '/,; '/« Kiste fl. 5 '/ r  
d - r v i  a h  Erflnder d e s R e s t i t u t i o u s -  I \ j 3 jT 1  D I H I O I I }  F l u i d ,  Griinder der Pluid- 

Thierarzt, Heilmethode. (643-5-13)
I W i e n ,  I I .  B e z l r k ,  S e h i f f a m t s f a s .  1 4 .

Dr. Margidies
I posiadający dziesięcioletnią praktykę w Wiedniu —- 
I hyły pierwszy sekundaryusz w Głównym szpitalu 
tegoż miasta — zawiadamia niniejszem Szanowną 
Publiczność, że i w tym roku podczas pory kąpie­
lowej we F r a n e e n s l b a t l s E i e  (Kirchengasse 

I „schwarzer Bar") w polskim, francuzkim i niemie­
ckim języku, ordynuje. (821-2-3)

(Najlepszych zegarków
można bezsprzecznie nabyć 

t y l k o  w  J F a k r y c e  z e g a r k ó w

M. Mullera
Iw Wiedniu, Babenbergerstrasse Nr. 1.
I Zegarki kieszonkowe do zabawki z łańcusz. po 45 c.

„ Montmartre z łańcuszkiem złr. 1, 1'50, 2,
„ ze srebra chińskiego złr. 3, 4,
„ ze złota chińskiego złr. 4, 5,
„ srebrne cylindr. z łańcuszkiem złr. 8, 10, 12,
„ cylind. ze złota chińsk. z łańc. złr. 8, 10, 12,
„ cylind. z podwójną kopertą złr. 10, 12, 14,
„ srebrne kotwicowe złr. 14, 16, 20, 25,
„ remontoiry złr. l^ , 16, 18, 20, 25,
„ ze złota chińskiego złr. 10, 12, 14,
„ damskie złote złr. 22, 25, 30, 35,
„ męzkie złote złr. 30, 35, 45.
Prócz tego są. wszelkie inne gatunki 

[stosunkowo tanio do nabycia.
D w a  lata  zaręczen ie  za  

feażdy zegarek .
Przesyłki na prowincyę za pobraniem 

I należytości lub poprzedniem nadesła- 
| niem gotówki. (420-8-10)



6 CZAS z Niedzieli 12 Maja 1872.

JU LIA  z G A W R O Ń S K I C H
SLASKA

żona Obywatela z Królestwa Polskiego,
przeżywszy lat 34, po długiej i dolegliwej 
chorobie, opatrzona SŚ. Sakramentami, w d. 
10 Maja 1872 r. przeniosła się do wieczności.

'W smutku pogrążona matka i mąż z pozo- 
stałemi dziećmi, zapraszają krewnych, przy­
jaciół i pobożną publiczność na wyprowadzenie 
zwłok z domu pod L. 296 przy ul. Ś. Jana 
w d. 13 b. m. o godz. 10 z rana do kościoła 
N. Panny Maryi, a po odbytem Nabożeństwie 
Żałobnem, na miejsce wiecznego spoczynku.

__________________ (879)

B1ÓRO INFORMACYJNE
Karola Derpowskiego

przy Placu Dominikańskim, pod L. 485. 
Majątek ziemski, 1% mili od kolei, roz­
ległości 2,300 morgów, z tego 350 m. lasu, 350 m. 
łąk ,,480 m. w dobrej glebie pszennej, składający 

z 5 Folwarków, pod korzystnemi warunkami do 
nabycia. — J H F ^ W le ś  do 950 morgów, z tego 
lasu 450 m., w glebie pszennej wyobrowej, przytem 
gospodarstwo racyonalnie prowadzone, sprzedając 
rocznie do 800 korcy pszenicy, w położeniu nad 
rzeką spławną Dunajcem, 3 mile od kolei.— 'Wieś 
blisko Krakowa, do 500 m. gruntu, z tego lasu 50 m., 
przy samym gościńcu, w glebie wyborowej. jp ^ - S ą  
także inne pomniejsze Majątki oraz Folwarki 
przy Krakowie, a w samym Krakowie KLamieni- 
ce i Pwwrkł na przedmieściach do sprzedania.

a  j >i  1 a  I y  do wypożyczenia.— f p |? - © i i “ 
cyaliści z chlubnemi świadectwami wykazać się 
mogącemi i rekomendacyami, Guwernantki, 
Panny do robót, Gospodynie i t. p., są do 
umieszczenia. (900-2-3)

t
Za duszę ś. p.

WANDY z Hr. ROZWADOWSKICH

SKRZYŃSKIEJ
zmarłej w Bachorzu w d. 9 Maja 1872 r. 

odprawi się
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

w kościele S. Józefa we Wtorek dnia 14go 
Maja o godz. 10 rano,

na które w żalu pogrążeni mąż i córka, 
krewnych i znajomych zapraszają.

s l a a e

Krople
a m e r y k a ń s k i e

od bólu zębów
Hipolita Majewskiego,

znane ze znakomitej skuteczności w całej Europie, 
tak w najbardziej upartym bólu zębów, flu- 
ksyl, jakoteż i we wszystkich newralgiacb 
(nerwowych bólach) twarzy, uszów, głowy 
itp. ciężkich dolegliwrośeiacb, są do na­
bycia u PP. T. Sobolewskiego przy ulicy 
Floryańskiej, Karola Messa w Bynku głó­
wnym, Józefa Kapiataiskiego przy ulicy 
Grodzkiej i p. Józefa Jahna w Bynku glow.

(854-3-4)

r  oszukuje umieszczenia na posadę ra ­
chmistrza, kontrolującego urzędnika, 
rządcy dóbr lub browarów, rodowity Wę­

gier, żonaty bezdzietny, władający języ­
kiem polskim i niemieckim pod przystę- 
pnemi warunkami. Tenże jest z pomiarem 
i nieco z leśnictwem obznajomiony. Dłu­
goletnią praktykę, uzdolnienie i wierność 
swoją chwalebnemi świadectwami z domów 
węgierskich i polskich stwierdzić może.

Bliższych szczegółów zasiągnąć można 
listownie pod adresą M L  M .  poste restan­
te  Podgórze. (851-5-5)

Folwark
do wydzierżawienia.

Ze strony Zarządu dóbr Książęcych 
Myślenic podaje się do wiadomości, iż 
folwark ]> © ll9 tl W l f Ś , tuż przy 
mieście Myślenicach położony, jest na 
lat 6 od Sgo Jana do wydzierżawienia.

W tym celu odbędzie się l i c y t a -  
c y a  w kanćelaryi Zarządu dóbr w My­
ślenicach w dniu 23 maja 1872 r. o 
godzinie 10 przed południem.

Folwark ten obejmuje 101 morgów 
619 kw. pola ornego, 15 morg. 13° 
łąk, 2 morgi 322° ogrodu i 17 morg. 
51° pastwisk. Cena wywołania wynosi 
1600 fl. w. a. rocznie; każdy przystę 
pująćy do licytacyi, ma złożyć 10%  
tej ceny jako wadyum, a najwięcej o- 
fiarujący otrzyma w terminie ośmiu dni 
po lićytaćyi formalny kontrakt dzierżą 
wny, jeżeli JO. Właścielka jego ofertę 
przyjmie.

Bliższych wiadomości o warunkach tej 
dzierżawy zasiągnąć można w kancela- 
ryi Adwokata Dra Altha w Krakowie, 
lub też w kanćelaryi Zarządu dóbr w 
Myślenicach. (883-3-3)

Z zaręczeniem.
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(4-40-)

Krabów 11 maja.
(Wartość kuponów do 13 maja) 

Srobro austryackie za Zł. 100
Kupony sr. płatne „ „ 100 
Buble ros. papierowe „ R. 100
Talary pruskie „ „ T. 100
Dukaty austr. „ 1 szt.
Napoleondory „ 1 szt.
Oblig. indemn. galic. „ Zł. 100'
4%  listy zast. „ „ „ 100
5%  » ' u n n m 100
6% „ hipot. „ „ „ 100
6% „ zakł. kred. wł. „ 100
5%  oblig. poż. kolei węg. „ 120, 
Losy prem. węgierskie za 1 sztukę 
Ak. B. G. d. H. i P. z 40%w. za 1 s.~

STARANNE UTRZYMANIE
ZĘBÓW

GEBY, DZIĄSEŁ IU ST
Elixir, Proszek, Pasta do zębów

(opiat) (232-14-52)
© e t l m i i h .

Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny tw arzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u- 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró­
chnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

W P a r y ż u  w aptece p. betlian, Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, 
we L w o w i e  w aptece p. Młkolascba.

N. 444. D. R. N. (907-1-3)

W l c e - P r e z c i
Rady nadzorczej Towarzystwa WzajemnycSi

Ubezpieczeń
zawiadamia Członków Towarzystwa, że już po ogło­
szeniu porządku dziennego najbliższego Zgromadze­
nia Ogólnego, Prezes Rady Nadzorczej kr. Adam Po­
tocki, ciężką złożony chorobą, nadesłał na moje ręce 

rezygnącyę ze stanowiska swojego.
Z tego więc powodu przedsięwzięty będzie na 

przyszłem Zgromadzeniu Ogólnem wybór Prezesa Rady 
Nadzorczej.

Kraków d. 9 Maja 1872.

I®f©tF fwFOSS.

Truskawiec.
Zdroje słone i siarczane do kąpiel, źródła alkaliczno-slone i słono- 

gorzkie wraz ze zdrojami Nafty do picia, kąpiele natryskowe i namułowe słone, 
siarczane, borowinowe.

Otwarcie póry dnia 35 Maja 1853.
Zarząd Zakładu postarawszy się o znanego w najlepszych domach 

we Lwowie kucharza, zapewnił Szan. Gościom dobrą kuchnię. Żętyca z dwóch 
szałasów codziennie świeża przy źródle.

Apteka, poczta- i urząd telegraficzny w miejscu. Kierunek lekarski 
objął Dr. Rieger ze Lwowa. Zamówienia na pomieszkania przyjmuje dzier­
żawca Zakładu.

(924-1-4) Franeiszek Krall.
Poczta Drohobycz.

C. k. uprzywil. galicyjski

u n  UH MIESI
WE LWOWIE

w y d ą j e

> Listy hipoteczne
które są jak n a jw ła ś c iw s z e  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilamych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Biel­
sku, Tarnopolu i Samborze;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank;
w Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski 

Union Bank;
w Bernie, C. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w Warszawie, p. Leon Epstein. (696-3-)

F r a n c u z k a ,
przybyła z Paryża, 

poszukuje miejsca Guwernantki.
Wiadomość bliższa w Biórze Guwernantek 
Seleny Noicoleckiej w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej pod L. 3 3 9  na I-em piętrze. 

(912)

P1P1BB BIGOLŁOT,
musztarda w liściach

«I®  S y n a p l z m ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (58-17-24)

Przyjęcia powyższe stanowią*rękojmię do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się ^  
na nim znajdował podpis ga .m gU ittH j 

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieilłe""5u 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikołascha; w Po- 
znaniu w aptece Dra Manldewicza._________

. Milliner i Spółka
w  Tarnow ie,

otrzymali już wprost ze źródeł

świeże wody mineralne
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .

Utrzymują także Skład
D y n a  m  i t u ,

kapsli i zapałów gutaperkowych do tegoż. 
Zlecenia wykony wuja się bezzwłocznie. 

(775-6-6)

Od Igo lipca r. b. jest do wynajęcia 
Pi ę ć  wi e l k i c h  s uchychI»iwitie

w Głównym Rynku, gdzie był dawniej 
skład win.

Wiadomość przy ulicy Floryańskiej 
L. 339 u A. Nowolecldego na lszem 

piętrze. (889-2-4)

Nowe wynalazki w dziedzinie kosmetyki
Jozefa  Trauczyiisfeiego

aptekarza pod Koroną w Krakowie.
Podpisany zważywszy, jak drogo opłacać potrzeba środki toaletowe zagraniczne, które w rze­

czywistości obliczone są tylko na kieszenie a nie na prawdziwe skutki, ośmiela się polecić Szanownej 
Publiczności WYTWORY TOALETOWE WŁASNEGO WYROBU a niezawodnie dziesięćkróć tańsze i 
lepsze. Takiemi są:

a) PASTA PIĘKNOŚCI, już wielokrotnemi listami stwierdzona jak najdzielniejszy środek do wy­
gubienia wszelkich zmarszczków na twarzy, plam wątrobianych, opalenia, niszczy piegi, nadaje 
cerze połysk aksamitny, nie do nwierzenia, w tej chwili, ze zaręczeniem, i nie zawiera nic szko­
dliwego w sobie. Cena 85 c.
MYDŁO TOALETOWE, nadaje nadzwyczajną białość, delikatność cerze, niszczy łupież, a co 
najważniejsza, nie zostawia żadnego pieczenia lub swędzenia po umyciu się temże, które przy 
wszystkich prawie mydłach się okazuje. Cena 25 centów.
BLACHE I  BOUGE, zupełnie nieszkodliwy, płynny lub w proszku.
POUDRE RYŻOWY PRAWDZIWY, w różnych zapachach.
AYODA DO UST, konserwuje zęby, zapobiega pruchnieniu szczęk, niszczy wszelkie tworzące się 
miazma w nstach, z których często powstają szkorbuty i różne dolegliwe choroby w następstwie. 
KROPLE CUDOWNE OD B0LU ZĘB0W środek doświadczony, cena 50 c.
WATA ROŚLINNA OD BÓLU ZĘBÓW, przez powąchanie dymu tejże waty zapalonej ustaje 
ból natychmiast.
PŁYNY UBARWIAJĄCE WŁOSY siwe na kolory pierwotne, to jest na czarno, brunatno, blond, 
szatyn.
WODA DO POROSTU włosów, cena 85 c.
WODA KOLOŃSKA od 40 c. do 5 fl. w. a.
PRO,SZEK PERSKI bardzo silny 24 c.
MAŚĆ NISZCZĄCA ODGNIOTKI w 10 minutach, wieloma publicznemi podziękowaniami już 
stwierdzona z swej dobroci.
ATRAMENT DO ZNACZENIA BIELIZNY bez gumy, wyborny, w kolorze czarnym, cena 50 c. 
KIT ROŚLINNY do lepienia szklą i porcelany, 50 c.
ANOSMINA, proszek przeciw tworzeniu się potu między palcami, zwłaszcza w porze letniej. 
C. k. uprzyw. płyny i PROSZEK DESINFEKCYJNY podczas epidemicznych chorób: jak cholera, 
ospa, tyfus itd. Cena proszku 1 fl. 12 c., płynu od 35 c. do 1 zlr.
EAU DE CAPILLE, najdzielniejsza woda do przywrócenia włosom'siwym koloru naturalnego, 
przez zwyczajne zwilżanie włosów co parę dni.
Cenniki posyła się na żądania bezpłatnie, zaś za opakowanie, stępel od wszystkich tych artyku­

łów jakoteż i wszelkich lekarstw zagranicznych policzą się od 15 c. do 1 fl. osobno.
Składy powyższych środków utrzymują: we Lwowie Wny Mikolasz apt.; w Tarnowie p. Reid

apt.; p. Ten czyn ąpt.; w Bochni p. Reiss apt.; w Nowym Sączu p. Karol Muller; w Starym Sączu p. 
Szameit apt.; w Żywcu p. Kloska apt.; w Brodach p. Kullak apt.; w Czerniowcach p. K. Chalbazani;
w Brzeżanach p. Kordecki apt.; w Rzeszowie p. Schaiter i Spółka. (770-3-)

U

c)
4)

f)

Ł)

i)
Ł)
1)
m)

n)
o)
P)
r)

s)

Jan Wicbera,
Lwów, ul. Gródecka,

poleca Wysokiej szlachcie i Szan. Panom gospodarzom swój dobrze zaopatrzony

skład maszyn rolniczych
wyrobu

Glaytona & Sbnttlewortha w Lincolnie i Wiedniu
mianowicie: Locomobile i Młocarnie parowe, Kieraty i Młocarnie kieratowe, 
Młynki, Siewniki rzędowe i szerokorzutne, Sieczkarnie, Grabie i Przetrząsacze

do siana,

Żniwiarki i Kosiarki

Hipoteczn. z 60% 1
* kolei Karola Ludw. Zł. 210
„ „ Lwow.-Czem. „ 200
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60

4%  listy zast. Kr. poi. I  ser. 100 
4%  „ „ „ ,  H  „ 100

_5% * „ „ „ zarsr. 100
4%  „ likwidac.Kr.pol. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

Wiedeń 10 maja.
5% zjednocz, dług pań. ban. 
5%  „ „ * sreh.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 
„ „ * czeskie .
.  u „ węgiersk.

n u „ siedmiog. 
Pożyczka głodowa galicyjska . 
5°/° węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frk.) 120 zlr. ..

i pieniędzy.
żądają płacą wartość

kuponu

112 50 111 75 ___
111 75 110 75 --
155 — 153 75 --
169 50 168 25 --

5 48 5 38 ___

9 13 9 03 ___

77 — 76 — — 16%
76 25 75 — 1 46%
83 75 82 90 1 83’/,
90 25 88 75 1 20
92 50 91 — 2 20

110 25 108 25 2 20
107 75 105 75 —

102 — 100 — 1 46%
176 — 172 — 2 20
255 — 252 — 3 84%
167 50 165 — — 33%
97 25 94 25 1 10
92 25 91 25 1 55%
91 — 89 50 1 55%
91 75 90 50 1 94%
77 — 76 — 1 80
55' /t 53'/. —

64 70 64 60
71 85 71 75
96 50 95 50
96 50 96 ___

83 25 82 75
77 25 78 50
76 — 75 50
80 — 79 50

1109 75 109 50

Listy zastawne. 
5%  Banku naród. losy.
4
5 ,
6 „
5 ,
5 „

galicyjskie

gal. zakł. kr. włoś. 
węgiersk. losow. 
zakł. kredyt, austr. 

5 „ zakł. kredyt, austr.
spłacał, w 33 lat. . 

5 „ Domi. pań. 120 złr.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

n n * 1854 
,  1860

% losów pożycz, austr.
państw. 1860 . . .

Losy pożyczk. z r. 1864 
„ prem. poż. węgier. . 
„ Comorento . . .
* Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palfiy . .
„ ks. Klary . . .
a hr. St. Genois . .
a miasta Budy . .
a ks. Windischgraetz 
a hr. Waldstein . .
,  hr. Keglevich . .
a Rudolfa . . . .

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr.

Alce. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półn. Ferdynanda

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego.

żądają

93 —

92 75
90 50

103 80

89 75
116 --

329 _
94 —

102 75

124 _
146 25
107 —
24 _

186 - -

101 50
42 25
30 —
38 25
30 25
33 50
24 50
24 —
18 50
15 50

26 —

836
329
616 —
2340

najznakomitszych i najpraktyczniejszych systemów a m e ry k a ń s k ic h  
(Johnston, Ceres Burdik) i angielskich (Samuelson, M. A.

W ood, J . F. Mo ward) itd. itd., 
jakoteż swój

w a r s z t a t  r e pe r ac y i ,
do którego tak ustawienia nowych jakoteż i reparacye uszkodzonych maszyn

każdego czasu się przyjmują.
NB. W yż w zm iankow ane systenia żn iw iarek  i kosia­

re k  siy ti mnie w ystawione I niogą kyó każdego 
czasn oglądane. Najważniejsze CEęŚcI sk ładow e do tychże 
utrzymuję zawsze na składzie.

Zdolnych m onterów  wysyłam na żądanie za odpowiedniem 
wynagrodzeniem. (836-4-8)

płacą

92 80

83 
92 25 
90 25 

103 40

89 -  
118 70

327 
93 50 

102 50

123 
145 75 
106 75
23 50 

185 -

101 -  

41 75 
29 50 
37 75 
29 75 
32 50
24 - -  
23 50 
17 50 
15 -

25 50

834 -  
328 50 
614 —
2330

Kolei rządowej fr. a. 
n zachodn. c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . .
„ południowej . . .
» Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiej 

Kol. węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 2Ó0 złr. sreh. 
Akc. kol. Alf. fiumań. . 

n n Kosz.-Bogum. .
* .  Siedmiogrodz. .
n » Cisańskiej . .
» „ wschód, węg. .
* » austr. północno-

zachodniej . .
n „ Franc. Józefa .

Akcye banku anglo-austr.
„ „ anglo-węg. .
„ austryack. ogóln. .
„ Zakł. kredyt, węg.
„ banku franko - austr.
„ „ węgierskiego .
„ .  galic. d. handlu

i prz. w Krak.
* kraj. galicyjsk. 

we Lwowie 
„ wied. d. ohr. płod. .
„ galicyjs. hipoteczne
* austryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego 
» Tow. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwowie .
„ rektyflkap. spirytusu 

w Czerniowcach
* 400 frank, tureckie.

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

- Koszycko -Bogum.

żądają płacą żądają .płacą
361 — 360 — Kolei Ces. Elżb. 5%  za
250 50 250 - „ (sr. prus. 100 złr. w. a. 92 70 92 50185 50 184“50 „ (Emis. 1862) „ „ * 92 — 91 50197 10 196* 90 Kolej rząd. St. 500 fr. . — — 133 —
254 25 254 — „ „ Emis. 1867 127 25 126 75
166 — 165 50 Kol. południo. St. 500 fr. 114 — 113 50
167 — 166 50 „ Bony 1870-1874 6% ___  ___

180 75 18G 25 „ pół. C.F. 100 złr. m. k. 91 50 91 —
182 — 181 50 „ „ „za 100 fl. w. a. 86 — 85 50
187 75 187 25 „ „ w sreb. 5% w. a. — — 104 —
183 50 182 50 „ zachodn. Czesk. za
276 — 275 - 100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a. 92 — 91 50
146 50 146 — Kolei połudn.-pół. niem.

5%  — za 100 fl. . — — _ _
212 75 212 25 „ „ w srebrze „ 98 25 98 -
212 — 211 — „ Gal. Kar. L. 300 fl.w.a.
314 25 311 25 (w srebrze 5%  za 100) ------- 104 50
109 — 103 — Kol. Gal. Kar. L. Emis. n . 102 — 101 50244 — 242 — „ Lwow.-Cz. po 300 fl.
154 — 152 — (w srebrze 5%  za 100) 78 60 78 30139 25 138 75 „ „ „ Emisya 1867. — — 89 50106 50 105 50 Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 93 50 93 —

„ ks. Rudolfa po 300 fl.
—- -- ------- (w srebrze 5%  za 100) 96 60 96 30

„ półn. czesk. po 300 fl.
--  -- — — (w srebrze 5% za 100) 102 - _ _
'—’ -- — — Tow. Żegl. parów, na Dun.--  -- — — za 100 fl. m. k. . _ _ _ _

128 25 127 75 Austr. Lloyd 100 fl. m.k. ___  _ ___ _
202 — 201 50 Tow. pragsk. przem. żel.
—

po 300 fl. . ,  , 99 - 98 50

____ Waluty.
75 25 75 - Cesarskie korony . . . — — _ _

„ dukat na wagę . 5 44 5 42
„ „ obrączk. . — — --  --

Złoto al mar co . . . — — ___  _
83 75 ------- Napoleondory . . . . 9 07 9 06”
94 10 93 90 F r y d e r y k i ..................... ||

żądają płacą
Luidory (niemieckie). _ _ _ __
Souwereny angielskie 11 48 11 38
Imperyały rosyjskie . . — — — _
Srebro . . . . 111 80 111 60
Srebro, kupony . . , 112 25 111 75
Talary związkowe . . — _ _ __
Pruskie bilety kasowe . 1 6950 1 69

Ł w d w  8 maja

Dukat holenderski 5 38 5 30
„ cesarski . . . 5 39 5 32

Półimperyał rosyjski 9 18 9 3
Rubel srebrny rosyjski . 1 78 1 68

i- papier. 1 53% 1 52%
Talar pruski . . . .
Listy z. Tow. kr. gal. 5% 83 40 83 f—

» u w „ 4% 75 50 75 —
„ zast. Banku hip. 90 — 89 50

Obligi indemn. bez kup. 77 — 76 40
Akcye kol. galic. b. kup. 258 — 257 —

„ „ Iwows. -czerń. 167 25 166 25
„ Banku hipot. gal. 166 — 164 —

W a m >  8 maja.

Listy zastaw. 1 ser. rub. 92 15 91 80
on n *• * * 91 — 9G 70

kupon „ — — 1 50
„ „ nowe „ 91 20 90 90

kupony „ — — 1 87%
„ likwidacyjne „ 77 10 76 80

kupony „ — — 1 73%
Kolej warsz. wiedeńska . — — 96 —

„ bydgoskiej . 76 50 75 90
„ „ terespolskiej 

łódzka . .
— — 121 -

106

na
Pooiągi osobowe
kolejach żelaznych.

W  Krakowie: lwowski
„ „ miesz.
» wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński |
n na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław.mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski |

n miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski 
lwowski

to Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:

Odchodzą.
rano |po poł.

to Brodach: 
w Tarnopolu
w Podwołoczyskach: lwowski 
to Czerniowcach: lwowski 
to Mysłowicach: krakowski 
to Warszawie: krakowski
to Wiedniu: krakowski !

11.30
7,
9.

7.27 
6. 3 

10.10 
6. 3

n.12.31- 
9.52 
3.35

n 2.41

n. 1.13
9.28

5.-

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.23 

5.41 
1 1 . —

11.33 
9.

10.28

7.—
3.30

5 . -
2.12

12.31
5.58
5.
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39 

10.48

8. 7

.11.50
10.20
10.50
2.50
6.40

5.
3.39

Przychodzą.
rano po poł

5.41

9.52 
11.58
9.52

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1. 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23 
p. 1.17 

7.47 
7.—

4.—
3.50

3.13
8.58
5.31

3.21
3.26
6.30

2.

12.14
5.38
5.—
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

1 1 .—  
8. —  

.. 7.24

12-83
4.13
1.—
9.—

8.51
7.31

Odpowiedzialny Rządzca Drukami Józef Łakodński.


